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Środa, 28 września.

Godz, 20 ° — Herbatka zapoznawcza uczestników Zjazdu.
(S tow arzyszen ie  Techników . C zackiego 3/5).

Czwartek, 29 września. 

Godz. 9?? — Msza św. w kościele Zbawiciela 

Godz. 10°? — Otwarcie Zjazdu i Wybór Prezydjum. 

Odczyt prof. A. R u b i n o w i c z a  (Lwów) p. t . : 
„O losach poglądów teoretycznych w fizyce” 

Walne Zgromadzenie Polskiego Tow. Fizycznego
(Aula P o litechn ik i, gm ach główny)

Godz. 160? — „Wspomnienie po ś. p. prof. J. Zakrzew skim ” 
wygłosi prof. Z. K l e m e n s i e w i c z  (Lwów) 

„Wspomnienie po ś. p. dr. H. Jeżew skim ” 
wygłosi doc. W. K a p u ś c i ń s k i  (Warszawa) 

Odczyt prof. K. Z a k r z e w s k i e g o  (Kraków) p. t . : 
„O polaryzacji dielektrycznej pierw iastków”

(G łów na Sala W ykładowa Z. F. D. U. W. H oża 69)

Godz. 171? — P o s i e d z e n i a  s e k c y j  (I).

Sekcja  A, naukowa.
(G łów na Sala Wykł. Z.F.D.U.W., 

Hoża 69).

R e f e r a t y :

K. Z akrzew skiego i M. Mię- 
sow icza 

S. D obińskiego 
A. Jagielskiego 
T. Naydra 
A. Piekary
A. Piekary i J. M azura 
W. Szym anow skiego  
M. P uchalika  
W. S. U rbańskiego

Sekcja  B, naukowa
(M ała Sala Wykł. Z .F . D .U .W ., 

H oża 69).

R e f e r a t y :

T. Pęczalsk iego  
J. W eyssenhoffa 
W. E. C urtisa  i J. P a tk o w ­

skiego 
J. Patkow skiego

L. D ąbrow skiego i J. P a t­
kow skiego 

E. Skorki 
J. G enarda 
W. Kessla 
L. N atansona 
S. P asierb ińsk iego  
L. Joba  4
S. M rozowskiego

Sekcja  C.dydaktyczna
(M uzeum  O św iaty  i W ychowa­

n ia , H oża 88).

R e f e r a t y :

A. D m ochow skiego 
T G utkow skiego 
W. W ernera

Tyt. i s tre sz cz . s tr. 9—12 Tyt. i s tre szcz . s tr. 24—26 Tyt. i s tre sz c z . s tr . 36
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Piątek , 30 w rześn ia .

G odz. 8?2 — Odczyt prof. J. P a t k o w s k i e g o  (Wilno) p. t. 
„W idma pasmowe chlorowców“

(G łó w n a  S a la  W y k ład o w a Z .F .D .U .W ., H o ża  69).

Godz. 10°° — P o s i e d z e n i a  sekcyj  (II).
S e k c j a  A, n a u k o w a

(G łó w n a  S a la  W ykł. Z .F .D .l '.W ., 
H o ża  69).

R e f e r a t y :

H. N ie w o d n ic z a ń s k ie g o  
W. K a p u śc iń sk ie g o
L. S o sn o w s k ie g o
E. K a lin o w sk ie j
F. Ś p ie w a n k ie w ic z a
I. M ro zo w sk ie j
A. J a b ło ń s k ie g o  i P . P r in g -  

- s h e im a  
J. P a ry só w n y  
W. K ło sk o w sk ie j 
W. P ia s k o w sk ie j 
M. K riig e ro w ej 
L. K o z ło w sk ie j 
A. T ro je c k ie j

S e k c j a  B. n a u k o w a

(M ała S a la  W ykł. Z. F . D. U. W., 
H o ża  69).

R e f e r a t y :

S. K alan d y k a  
T . T u c h o ls k ie g o  
Z. K le m e n s ie w ic z a , Z. B a- 

ló w n y  i A. Ż e b ro w sk ie j 
T. M a la rsk ieg o  
T. M a la rsk ieg o  i H. G o s t­

k o w sk ieg o  
M. J e ż e w s k ie g o  
M. J e ż e w s k ie g o  i J . K am e c- 

k iego  
Z. S p e c h ta  
W. Ś c is ło w s k ie g o  
J . C ic h o c k ie g o

S e k c j a  C, d y d a k t y c z n a

(M u z e u m  O św ia ty  i W y c h o w a­
n ia , H o ża  88).

R e f e r a t y :

A. P ie k a ry  
M. H a la u n b re n n e ra  
J . K ow ala  
T. G u tk o w sk ie g o

T y t. i s t r e s z c z .  s t r .  12—14 T yt. i s t r e s z c z .  s t r .  26—23 T y t. i s t r e s z c z .  s t r .  36—37

G odz. 1600 — „Marian Smoluchowski (Wspomnienie w 15 rocz­
nicę zgonu)“ wygłosi prof. T. M a l a r s k i  (Lwów). 

Odczyt prof. C. B i a ł o b r z e s k i e g o  (Warszawa) 
p. t. „Interpretacja fizyczna mechaniki kwantów

(G łó w n a  S a la  W y k ład o w a Z .F .D .U .W ., H o ża  69).

G odz. 1715 — P o s i e d z e n i a  sekcy j  (III).
S e k c j a  A, n a u k o w a

(G łó w n a  S a la  W ykł. Z .F .D .U .W ., 
H o ża  69).

R e f e r a t y :

J. W e y sse n h o ffa  
M. M a th iso n a  
L. In fe ld a
L. In fe ld a  i B. L. V an d e r  

W a e rd e n a  
S. S z c z e n io w s k ie g o  i L. In ­

fe ld a
S . S z c z e n io w s k ie g o  
M. G la n te rn ik a

S e k c j a  B, n a u k o w a

(M ała  S a la  W ykł. Z. F. D. U. W., 
H o ża  69).

R e f e r a t y -.

S. P ie ń k o w s k ie g o  i '.  M an- 
te u ff ló w n y

B. S c h m id tó w n y  
A. S o łta n a
C . P a w ło w sk ie g o  
J . G órk i
W . K u lb ic k ieg o  
W. T u rc z y ń sk ie g o  
S. K a lin o w sk ie g o
E. S te n z a
F. L iany

S e k c j a  C, d y d a k t y c z n a

(M u z e u m  O św ia ty  i W y c h o w a­
n ia , H o ż a  88). *

R e f e r a t y .

S. Z ie m e c k ie g o  
M. J e ż e w s k ie g o  
M. P o ż a ry s k ie g o

T y t. i s t r e s z c z .  s tr .  14— 17 T y t. i s t r e s z c z .  s t r .  29—31 T y t. i s t r e s z c z .  s t r .  37
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Sobota, 1 października.

Godz. 8“  — Odczyt prof. M. W o l f k e g o  (Warszawa) p. t. 
„F izyka a technika

(S a la  W y k ła d o w a  Z. F. P . W., K o sz y k o w a  75).

Godz. 10°“ — P o s ie d z e n i a  sekcyj  (IV).
Sekcja  A, naukowa

(G łó w n a  S a la  Wykł. Z .F .D .U.W .,  
H o ż a  69).

R e f e r a t y :

S. P i e ń k o w s k ie g o  
W. C z a p sk ie j  - N a r k ie w ic z o -  

wej
S. Z i e m e c k ie g o  
S. R a fa ło w sk ieg o  
S. M r o z o w s k i e g o  
Z. Z a jąca  
S. R o s e n ta l a  
J.  K re is le ra

Tyt.  i s t r e s z c z .  s t r .  17— 20

Sekcja  B, naukowa

( S a la  Wykł. Z. F. P. W., 
K o sz y k o w a  75)

R e f e r a t y :

H. W. K e e s o m a  i J.  M azu ra  
J. G ro s z k o w s k ie g o  
M. R a je w sk ie g o  
M. W o jc ie c h o w s k ie g o  
W. D a n ie w s k ie g o  
J. R o l iń sk i e g o  
T. T o n i s z e w s k i e g o  i T. Ma­

c i e j e w s k ie g o  
J. P a w l ik o w s k ie g o
H. D z ie w u l s k i e g o  
S. W a c h o w s k ie g o  
S. W i la to w s k ie g o

Tyt.  i s t r e s z c z .  s t r .  31—34

Sekcja  C, dydaktyczna
Z w i e d z a n i e  o b j e k tó w  n a u k o ­
w y c h  i k u l t u r a ln y c h .  D o k ła d ­
n e  i n f o r m a c je  z o s t a n ą  p o d a n e  
n a  j e d n e m  z p o s i e d z e ń  se k c j i  C.

Godz. 16“  — Odczyt prof. L. W e r t e n s t e i n a  (Warszawa) p. t. 
„P ostępy fizyk i jądra“.

(G łó w n a  S s l a  W y k ła d o w a  Z. F. D. U. W., H o ż a  69).

Godz. 17“ P o s i e d z e n i a  sekcy j  (V).
Sekcja  A, naukowa

G łó w n a  S a la  Wykł. Z .F .D .U.W .,  
H o ż a  69).

R e f e r a t y :

W. Ś w i ę to s ł a w s k ie g o ,  J.  Sa l-  
c e w i c z a ,  A. Z m a c z y ń -  

-  sk ie g o  i 1. Z ł o to w s k ie g o  
Z. K le m e n s i e w ic z a  i W. L e ­

w ic k ie g o  
L. W e r t e n s t e i n a  
M. Żywa
I. N ie w ie d z k ie j  
H. H e r s z f in k l a  i M. B i re n -  

b a u m a  
H. J ę d r z e j o w s k i e g o  
F. L iany 
J. R o tb l a ta  
J.  W e y s s e n h o f f a
A. M e la m id a  
W. S. U rb a ń s k ie g o  

Ty t .  i s t r e s z c z .  s tr .  20—24

Sekcja  B, naukowa
(M a 'a  S a la  Wykł. Z. F. D. U. W.,  

H o ż a  69).

R e f e r a t y :

C. R e c z y ń s k ie g o  i B. S \ 0 - 
r o b o h a t e g o  

M. Ł a ń c u c k ie g o  
J. Kawy 
E. M atu l i 
B. S k o r o b o h a t e g o
A. J a b ło ń s k i e g o  
J. B ie ń k o w e j
B. H u r w i c z ó w n y  
T. F r ą c z k ó w n y
B. K la r n e r o w e j  
T. G u tk o w s k i e g o

Tyt.  i s t r e s z c z .  s t r .  34—36

SekcjaC, dydaktyczna

( M u z e u m  O ś w ia ty  i W y c h o w a ­
nia ,  H o ż a  88.

R e f e r a t y :

R. W ó j to w ic z a
W . \ V e r n e r a

W. S ta s z e w s k ie g o  
M. H a l a u n b r e n n e r a  
A. P ta s z y c k ie j  
K. F ry cza

Tyt.  i s t r e s z c z .  s t r .  37

Godz. 2100 — Wspólna Kolacja uczestników Zjazdu w Salach 
Resursy Kupieckiej przy ul. Senatorskiej Nr. 40 
(Zapisy w Biurze Informacyjnem najpóźniej do dn. 
30.IX włącznie).

7



N iedziela, 2 października.

Godz. 1022 — Odczyt pp. W. S t a s z e w s k i e g o  i A. D m o c h o ­
w s k i e g o  p.t. „Kształcenie nauczycieli szkół pow ­
szechnych i średnich.”

(Sala W ykładowa Z .F .P . W., Koszykowa 75)

Godz. 11“  — Uchwały i Zamknięcie Zjazdu.
(T am że)

Zwiedzanie Zakładów Naukowych i Przem ysłowych.

Po zamknięciu Zjazdu zorganizowane będą wycieczki uczestników 
Zjazdu do zakładów naukowych i przemysłowych, mogących ich za­
interesować z różnych względów. Na wycieczki oznaczone gwiazdką, 
konieczne jest uprzednie (t.j. najpóźniej do piątku wieczorem) zapi­
sanie się w Biurze Informacyjnem. Bliższych danych, dotyczących 
kosztów, miejsca Zbiórki i t.p udziela Biuro Informacyjne.

Niedziela, 2 października.

* Godz. 1292 — Zakłady Fizyczne Politechniki Warsz. Koszykowa 75. 
Godz. 1622 — Zakład Fizyki Doświadczalnej Uniwersytetu War­

szawskiego, Hoża 69.

Poniedziałek, 3 października.

Godz. 9°2 — 1122* — Polskie Zakłady Optyczne, Grochowska 35. 
Godz. 12°2 — 1322 * — Chemiczny Instytut Badawczy.
Godz. 1600 — 1722 — Instytut Aerodynamiczny, Nowowiejska 50.- 
Godz. 171i— 1812 — Pracownia Radjologiczna T.N.W. im. M. Kern- 

bauma, Śniadeckich 8.
Godz. 1822 — 19^ — Zakład Fizyki Teoretycznej Uniw. Warszawskie­

go, Oczki 3.

W torek, 3 października.

*Zorganizowane będą równocześnie w godzinach 9-14 dwie gru­
py wycieczkowe. Pierwsza zwiedzi:

a) Główny Urząd Miar, Elektoralna 2.
b) Elektrownię Warszawską.

druga zaś: a) Fabrykę akumulatorów „Tudor“ w Piastowie.
b) Polskie Zakłady Inż. Fabrykę Samochodów „Ursus" 

w Czechowicach.
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Tytuły i s t r e s z c z e n i a  r e fe r a tó w
Sekcja A, naukowa.*)

I. Czw artek, po południu.

1. K. Z a k r z e w s k i  i M. M i ę s o w i c z. ( Z. F. D. U. J . ) 
O krótkich, mało zanikających, falach elektrycznych. — Z badań 
Langa, Drudego i innych wiadomo, że rury  metalowe, kołowe albo 
prostokątne, posiadają własność transform acji fal elektrycznych, 
wysyłanych przez zwykłe wibratory iskrowe. Długość fali, która 
z rury  wychodzi, jest zależna jedynie od wielkości przekroju po­
przecznego rury. Autorzy wykonali szereg pomiarów dekrementu 
logarytmicznego takich fal o długości fali od 70 do 40 mm; oka­
zuje się, że dekrement ten jest znacznie mniejszy od dekrem entu 
fal, które rury pobudzają. Tak np. fala o długości 66 mm posiada 
dekrement 0.2, podczas gdy dekrement fali pobudzającej wynosił prze­
szło 1. W artość dekrementu zależy tylko w b. małym stopniu od 
długości fali pobudzającej. Natomiast przy niezmiennym wibratorze, 
wartość dekrementu zwiększa się nieco, w miarę jak wielkość prze­
kroju rury  (a zatem również długość fali, k tóra z rury  wychodzi) 
ulega za niejszeniu.

2. S. D o b i ń s k i (Z. F. D. U. J.). Polaryzacja d ielek ­
tryczna roztworów siarki w dwusiarczku węgla. — Praca niniej­
sza zawiera rezultaty pomiarów stałej dielektrycznej i gęstości 
kilku roztworów siarki w dwusiarczku węgla. Pomiary stałej die­
lektrycznej zostały wykonane przy użyciu kondensatora, w którym 
substancja badana jest oddzielona od okładek metalowych dwiema 
w arstwam i szkła. W budowie tego kondensatora, używanego już 
dawniej w Zakładzie Fizycznym Uniwers. Krak., autor wprowadził 
pewne zmiany, które zwiększają dokładność pomiarów.

Polaryzacja dielektryczna zbadanych roztworów jest funkcją 
linjową koncentracji. Polaryzacja siarki rozpuszczonej w dwu­
siarczku węgla, wyliczona przy pomocy wzoru Lorentz-Lorenza, nie 
zależy od koncentracji i jej wartość równa się 0.252, tyleż prawie 
co wartość refrakcji właściwej, tudzież co wartość polaryzacji w sta­
nie stałym i ciekłym. Moment elektryczny cząsteczek siarki jest 
równy zeru.

3. S. D o b i ń s k i :  (Z. F. D. U. J.). Polaryzacja elektryczna  
ciek łego fosforu. — Przy użyciu kondensatora opisanego w komu­
nikacie o polaryzacji dielektrycznej roztworów siarki autor zmie­
rzył stałą dielektryczną ciekłego fosforu w zakresie tem peratur od 
34° do 85° C. Zmierzył również metodą hydrostatyczną gęstość cie­
kłego fosforu w tym samym zakresie tem peratur. Polaryzacja die­
lektryczna równa się niemal dokładnie refrakcji właściwej, skąd 
wynika, że fosfor posiada cząsteczki adipolowe. Jednakowoż w prze­
biegu zależności stałej dielektrycznej, tudzież polaryzacji, od tern-

*) G łó w n a  S a la  W y k łado w a Z. F. D. U. W., H o ż a  69.
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peratury  występuje anomalja w pobliżu ~|-49UC. W przebiegu tym 
w ystępują nieciągłości, które przemawiają za tem, że ciekły fosfor 
posiada dwie odmiany. Tą samą anomalję, w tej samej tem pera­
turze, można odnaleźć na podstawie już dawniej wykonanych po­
miarów spółczynnika załamania (Damien). Natomiast gęstość nie 
posiada nieciągłości. Być może, że ta  właściwość znajduje w ytłu­
maczenie w fakcie, że w pomiarach gęstości fosfor, przykryty wodą, 
nie był zupełnie czysty. Można bowiem udowodnić rozważaniami 
termodynamicznemi, że w przypadku zanieczyszczenia punkt ró­
wnowagi dwu faz ciekłych w razie małego ciepła przem iany może 
ulec silnemu przesunięciu. Punkt równowagi może się znaleźć po­
niżej punktu topliwości, a wtedy współistnienia dwu faz nie można 
już zaobserwować.

4. A. J a g i e  l s k i  (Z. F. D. U. J.). O stałej dielektrycznej 
ciekłego jodu. — Do wykonywania pomiarów w wysokich tem pe­
raturach stałej dielektrycznej ciał, które atakują okładki metalowe 
kondensatorów, autor zbudował kondensator, w którym okładkę 
zewnętrzną stanowi w arstw a rtęci, oddzielona od ciała badanego 
w arstw ą szkła. Druga w arstw a szkła oddziela substancję od we­
wnętrznej okładki. Przy pomocy takiego kondensatora wykonano 
orjentacyjne pomiary stałej dielektrycznej ciekłego jodu w zakresie 
tem peratur od 118 do 170° C. W pobliżu punktu  zam arzania w ar­
tość stałej dielektrycznej jodu wynosi 11 i w zrasta wyraźnie wraz 
z wzrostem tem peratury. Przyczyną takiego zachowania się ciekłego 
jodu jest prawdopodobnie assocjacja jego cząstek.

5. T. N a y d e r  (Z. F. D. U, J.). O gęstości ciek łego jodu. 
Autor zbudował przyrząd, w którym można mierzyć metodą hy­
drostatyczną gęstość ciekłego jodu, nie przykrytego żadnem obcem 
ciałem, pomimo silnej sublimacji jodu. Pomiary zostały wykonane 
w zakresie tem peratur od 113 do 184° C. Autor nie znalazł żadnej 
nieciągłości w przebiegu gęstości w zależności od tem peratury.

6. A. P i e k a r  a (Pracownia Fizyczna Gimn. im. Sułkowskich 
w Rydzynie). Stała dielektryczna i polaryzacja elektryczna m ie­
szanin w okolicy punktu krytycznego. — Zbadano zachowanie się 
stałej dielektrycznej, gęstości i polaryzacji mieszaniny hexan-nitro- 
benzen (temp. krytyczna lB.fPC) oraz polaryzacji molekularnej rozpu­
szczonego nitrobenzenu przy zbliżaniu się do punktu krytycznego.

Okazało się, że fluktuacje gęstości w sąsiedztwie punktu kry­
tycznego zmniejszają bardzo znacznie polaryzację układu, naw et 
wtedy, gdy są tak  słabe, że nie objawiają się opalescencją. Przy 
przejściu punktu krytycznego stała dielektryczna doznaje gwałtow­
nego skoku w jedną lub drugą stronę, zależnie od rodzaju two­
rzącej się emulsji.

Zbadano również mieszaniny o stężeniach mniejszem i więk- 
szem od krytycznego, szczególnie w pobliżu punktu, w którym  roz­
dzielają się fazy.

7. A. P i e k a r  a (Pracownia Fizyczna Gimn. im. Sułkow­
skich w Rydzynie). Asocjacja w roztworach nitrobenzenu i jego 
moment elektryczny. — Zbadano szereg roztworów nitroben-
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zenu w hexanie o stężeniach od 0 do 100% w przedziale tempe­
ra tu r od — 4° do 30° C. Z zależności polaryzacji molekularnej nitro­
benzenu od jego stężenia i tem peratury obliczono, jako funkcję 
tych wielkości, asocjację nitrobenzenu przy pomocy najczęściej uży­
wanych 3 metod (1. z zależności polaryzacji od tem peratury, 2. z re­
frakcji molekularnej, 3. z polaryzacji nitrobenzenu stałego). Metody 
te nie prowadzą do zgodnych rezultatów. Na tej podstawie prze­
dyskutowano wartość każdej z tych metod.

Szczególnie baczną uwagę zwrócono na punkt 9,5°. Stwier­
dzono, że ani moment elektryczny, ani zdolność polaryzacyjna mo­
lekuły nitrobenzenu nie ulegają zmianie.

8. A. P i e k a r a  (Gimn. im. Sułkowskich, Rydzyna) i J. M a­
z u r  (I Z. F. P. W.). O zależności stałej dielektrycznej ni­
trobenzenu od temperatury, — Jeden z nas (P) badał przebieg 
stałej dielektrycznej nitrobenzenu i znalazł powyżej punktu topli­
wości zależność od tem peratury linjową.

Wynik ten jest w sprzeczności z poprzedniemi pomiarami dru­
giego z nas (M), wobec czego powtórzyliśmy wspólnie na aparatu­
rze Piekary pomiary stałej dielektrycznej i uzyskaliśmy wyniki 
zgodne z poprzedniemi wynikami pierwszego z nas, przyczem re­
zultaty były te same dla nitrobenzenu oczyszczonego (przez Pie- 
karę) oraz dla nieoczyszczonego (z firmy Merck’a).

9. W. S z y m a n o w s k i. (Z. F. Uniw. w Pittsburgh’u). O sta­
łej dielektrycznej kilku cieczy organicznych przy lali 1 m. 82 cm,
W celu dalszego sprawdzenia teorji Debye’a anomalnej dyspersji 
z uwzględnieniem cieczy o wysokim stopniu asocjacji, zmierzono 
stałe dielektryczne i absorpcje przy fali 1.82 m. alkoholi: etylo­
wego, n. propylowego, izopropylowego, n. butylowego, izobutylo- 
wego i amylowego w granicach temp. od 0—50° C, chlorobenzenu 
i chinoliny od 10 do 100° C oraz nitrobenzenu od 10—60° C. Po­
m iary były wykonane za pomocą metody rezonansowej dla fal nie- 
gasnących. Dla cieczy o małym stopniu asocjacji została stwier­
dzona zgodność przebiegu krzywych stałej dielektrycznej i absorpcji 
z wzorami Debye’a pomimo tego, iż wzory te nie uwzględniają 
asocjacji. Dla cieczy o wysokim stopniu asocjacji, jak np. nitroben­
zenu, wzory teoretyczne dają wartości odbiegające zupełnie od da­
nych doświadczalnych.

10. M. P u c h a l i k .  (Z. F. D. U. J. K.). W łasności polarne 
niektórych pochodnych naftalenu. — Metodą roztworów rozcień­
czonych zmierzono po raz pierwszy momenty dipolowe a i (3 naftoli. 
Stałe dielektryczne benzenowych roztworów tych ciał wyznaczono 
metodą rezonancyjną, gęstości piknometrem, spółczynniki załama­
nia—refraktom etrem  Abbego.

Zgodnie z badaniami Hójendahla nad pochodnemi nitrowemi 
naftalenu oraz Partsa i Nakaty nad pochodnemi chlorowcowemi, 
okazało się, że podstawienie w pozycji P powoduje większy mo­
ment, niż analogiczne podstawienie w pozycji a. Jednakże wbrew 
temu co stwierdzili ci badacze dla wspomnianych wyżej związków, 

naftol wykazuje znacznie mniejszy moment, niż odpowiednia po­
chodna benzenu (fenol), a moment p naftolu jest znacznie mniej-
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szy, niż u alkoholi. Naftalen okazał się niepolarny, zgodnie z po­
miarami Partsa i nowszemi oznaczeniami Williamsa.

11. W. S. U r b a ń s k i  (Kraków). W pływ  ruchu na prze­
wodnictwo elektryczne niektórych koloidów . — Stwierdzono, że 
koloidy V205 i Fe203 zmieniają podczas ruchu swe przewodnictwo 
elektryczne.

II. Piątek rano.

1. H. N i e w o d n i c z a ń s k i  (I. Z. F. U. S. B.). O wzbu­
dzaniu atomów rtęci św iatłem  isk ier Al, Cd i Zn. — Stwierdzo­
no, że obszar wzbudzania w parze rtęci o niezbyt dużej gęstości 
linji 2537 A światłem iskier Al, Cd i Zn pokrywa się z ciągłem 
pasmem absorbcyjnem, położonem po stronie długofalowej linji Hg 
1849 A.

Zmierzono zależność natężenia linji 2537 A od natężenia po­
budzającego światła iskry Al. Jest ona linjowa, czyli, że w przewa­
żającej liczbie wypadków ma miejsce wzbudzenie jednostopniowe.

Metodą absorbcyjną stwierdzono, że linja 2537 A ( ściślej wszy­
stkie 5 składowych nadsubtelnej budowy tej lin ji), wzbudzana świa­
tłem iskry Al, posiada szerokość większą, aniżeli przy wzbudzaniu 
światłem łuku Hg w parze rtęci o tej samej gęstości i tem pera­
turze.

Na podstawie uzyskanych wyników doświadczalnych podano 
następujący prawdopodobny mechanizm wzbudzania rtęciowej linji 
2537 A światłem iskier Al, Cd, lub Zn. Linje widmowe światła 
iskier, leżące po stronie długofalowej linji Hg 1849 A w pobliżu tej 
linji podczas „zderzeń potrójnych" dwu atomów Hg i fotonu, wzbu­
dzają normalne atomy Hg do stanu 21 P x. Ze stanu 21 P x do stanu 
23 P x atomy wzbudzone przechodzą podczas zderzeń drugiego rodza­
ju z atomami niewzbudzonemi.

2. W. K a p u ś c i ń s k i (Z. F. D. U. W .) O czasie zaniku  
św iecenia  fluorescencji pary Cd. — W celu wyznaczenia ewolucji 
czasowej fluorescencji widzialnej pary kadmu, zastosowano specjal­
ną metodę fosforoskopową. Stwierdzono, że czas połówkowego zani­
ku tej fluorescencji jest rzędu ICH sek. i zależy od gęstości pary 
kadmu. [Acta Phys. Pol. l,m , 1932],

3. L. S o s n o w s k i  (Z .F .D .U.W.) Polaryzacja fluorescencji
pary kadmu. — Badano stopień polaryzacji fluorescencji pary kad­
mu przy wzbudzaniu zarówno światłem spolaryzowanem, jak i na- 
turalnem. Stwierdzono w obu wypadkach częściową polaryzację 
światła fluorescencji nadfiołkowej; fluorescencja w dziedzinie wi­
dzialnej nie wykazuje polaryzacji. [C. R. 1 9 5 ,224, 1932]

4. E. K a l i n o w s k a  (Z.F.D. U. W.) O wzbudzaniu prążków  
atom owych przy pochłanianiu cząsteczkow em  w parze kadmu.
Przy pomocy pomiarów mikrofotometrycznych badano zależność na­
tężenia trójki widzialnej we fluorescencji pary kadmu od natężenia 
światła wzbudzającego (iskry Al i Cd). Okazało się, że zależność ta
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jest w przybliżeniu proporcjonalnością, odmiennie, niż w przypad­
ku fluorescencji par cynku i rtęci. Wyznaczono zmianę omawianej 
zależności jako funkcji gęstości nasyconej pary kadmu.

5. F. Ś p i e w a n k i e w i c z (Z. F. D. U. W .) Fluorescencja czą­
steczek  Cd Zn. — Mieszanina par kadmu i cynku okazuje w dzie­
dzinie widzialnej nowe pasmo fluorescencyjne, różne od pasm czy­
stej pary kadmu i cynku. Zbadano warunki występowania tej flu­
orescencji oraz wymierzono mikrofotometrycznie rozkład natężeń 
w paśmie.

6. I. M r o z o w s k a  (Z. F. D. U. W.) R o z k ł a d  n a t ę ż e ń  
w pasmach fluorescencji rtęci. — Zbadano ilościowo przebieg 
natężeń pasm 4850 A i 8300 A fluorescencji pary rtęci w zależności 
od ciśnienia i tem peratury. Fluorescencję pobudzano prążkiem iskry 
Zn 2558. Ciśnienie zmieniano od 9 cm. do 66 cm., temperaturę od 
300° do 600°C.

Stwierdzono, że przy stałem ciśnieniu i przy wzroście tempe­
ra tu ry  nader szybko zwiększa się natężenie pasma 3300 w sto­
sunku do natężenia pasma 4850 A.

7. A. J a b ł o ń s k i  i P e t e r  P r i n g s h e i m  (Z. F. D. Uniw. 
Berlińskiego) O fluorescencji D pary sodu. — Badania obszaru 
wzbudzenia, wygaszania przez domieszkę N2, stopnia polaryzacji 
w różnych warunkach, wpływu pola magnetycznego na stopień po­
laryzacji i szerokości linji sodu w fluorescencji D, obserwowanej 
w ciśnieniach wyższych, niż te przy których występuje zwykłe pro­
mieniowanie rezonansowe sodu. [ZS. f. Phys. 70,593, 1931 i 73,281, 1931],

8. J. P a r y s ó w  n a  (Z. F. D. U. W.) Ser je rezonansowe pa­
ry bizmutu. — Otrzymano trzy serje rezonansowe dwójek rotacyj­
nych, wzbudzone w parze nasyconej bizmutu przez prążki rtęciowe 
4358 A i 5461 A. Wyznaczono dla nich wzory seryjne i obliczono 
w przybliżeniu liczby kwantowe rotacyjne. [Acta Phys. Pol. 1 ,93, 1932]

9. W. K ł o s k o w s k a  (Z. F. D. U. W.) Rezonans cząsteczko­
w y pary bizmutu. — Stwierdzono, że przy użytej dyspersji serja 
trójek w widmie rezonansowem pary bizmutu nie ulega dalszemu 
rozszczepieniu. Pozatem wykryto dwie nowe serje w dziedzinie wi­
dzialnej.

10. H. P i a s k o w s k a  (Z. F. D. U. W.) W idmo pochłaniania  
cząsteczkow ego pary bizmutu. — Badano absorbcję metrowej war­
stwy pary nasyconej bizmutu w tem peraturach 800°—900° C. Wy­
kryto nowe układy pasm krawędziowych, wyraźnie zróżniczkowa­
nych.

11. M. K r u g e r  o wa .  (Z. F. D. U. W.). Serje rezonansow e
pary ołowiu. — Badano widma rezonansowe nasyconej pary ołowiu. 
W ykryto kilka seryj rezonansowych w dziedzinie widzialnej, po­
wstających tak z gałęzi do 
niania.

jak i ujemnych pasm pochła-
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12. L. K o z ł o w s k a  (Z. F. D. U. W.). N atężenia w zględne  

prążków rezonansow ych pary manganu. — Wzbudzano świecenie 
rezonansowe atomowej pary manganu w widzialnej części widma, sto­
sując różne źródła wzbudzenia. Rozkład natężeń w trójce rezonan­
sowej jest niezależny od sposobu wzbudzenia; badano pozatem wpływ 
tem peratury, ciśnienia oraz reabsorbcji na promieniowanie rezo­
nansowe.

13. A. T r o j e  c k a  (Z. F. D. U. W.). Prom ieniowanie re­
zonansow e nadliołkow ej trójki manganu. Otrzymano wzbudze­
nie nadfiołkowej trójki rezonansowej pary manganu za pomocą 
źródeł światła, nie zawierających w widmie prążków manganowych.

III. Piątek popołudniu.

1. J. W e y s s e n h o f f  (Z. F. T. U. S. B.) O m ierzeniu spół- 
czynników  gik w szczególnej teorji w zględności. — „Spółrzędne 
Lorentza14, powszechnie używane w szczególnej teorji względności, 
mają „znaczenie fizyczne44, tj. są wynikami pewnych określonych 
pomiarów, podczas gdy spółrzędne używane w ogólnej teorji względ­
ności są tylko ciągami czterech liczb dowolnie (z pewnemi tylko 
ograniczeniami) przyporządkowanemi zjawiskom punktowym we 
wszechświecie. Przejście od jednych spółrzędnych do drugich 
może już być zrozumiane na gruncie szczególnej teorji względ­
ności. Jednocześnie możemy sformułować konkretne znaczenie 
fizyczne poszczególnych spółczynników gik (zależnie od liczby ich 
znaczków czasowych) t.j. podać idealne sposoby ich mierzenia.

2. I. W e y s s e n h o f f  (Z.F.T.U.S.B). O pomiarach w polu 
grawitacyjnem .

3. M. M a t h i s o n  ( W a r s z a w a ) .  Prawa trw ałości 
w ogólnej teorji w zględności. — Cząstka materji, ujęta jako oso­
bliwość pola elektromagnetycznego i grawitacyjnego, musi czynić za­
dość pewnym warunkom, aby pole w jej otoczeniu spełniało prawa 
różniczkowe Maxwella-Einsteina Te warunki są źródłem praw sta­
łości masy i ładunku w wypadku ruchu cząstki w polu. W wypadku 
ruchu cząstki nienaładowanej w polu, nie mającem składnika elek­
tromagnetycznego, otrzymuje się linję geodezyjną, jako linję świa­
tową ruchu cząstki. Przez wprowadzenie pojęcia „tła metrycznego44 
zostaje zagadnienie zlinearyzowane. Otrzymuje się nowe równania 
warjaeyjne ruchu. [ZS. f. Phys., 6 7 ,27j ,1 931],

4. M. M a t h i s o n  ( W a r s z a w a ) .  M echanika cząstki 
w ogólnej teorji w zględności. — Równania grawitacji zostają roz­
wiązane w pierwszem przybliżeniu dla cząstki naładowanej, do­
wolnie poruszającej się w polu zewnętrznem. Równania ruchu wy­
padają, jako w arunki istnienia rozwiązań układu równań graw ita­
cyjnych. Równań nadliczbowych się nie otrzymuje (Einstein spo­
dziewał się poprzez równania nadliczbowe uzyskać połączenie 
pomiędzy mechaniką pola a mechaniką kwantów). Na tym przykła­
dzie zostają sformułowane zagadnienia: 1) jednoznaczności poten­
cjałów grawitacyjnych, 2) stałpści ładunku i masy cząstki, 3) wa-
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runków w nieskończoności; Zostaje rozwinięty aparat matematycz­
ny, niezbędny do podjęcia tych zagadnień. [ZS. f. Phys;, 67,
826, 1931).

5. M. M a t h i s o n  ( W a r s z a w a ) .  Zagadnienie ruchu ' 
a stałe elektronowe. — Warunki jednoznaczności potencjałów 
usuwają ewentualność nadliczbowych równań ruchu cząstki. Masa 
cząstki przed wejściem w pole zewnętrzne jest stałą i po wyjściu
z pola staje się znów stałą. Powstaje pytanie, czy obydwie stałe 
są równe, czy przejście przez pole nie zmienia wielkości masy. 
Teorja Einsteina nie daje rękojmi niezmienności masy. Zagadnienie 
stałych elektronu jest zagadnieniem dynamicznem: cząstka odo­
sobniona, gdyby istniała, mogłaby mieć, z pewnemi ograniczenia­
mi, jakikolwiek ładunek i masę. Natomiast, wobec ciągłej wędrówki 
przez pola, muszą stałe elektronu spełniać pewne zależności licz­
bowe, gdyż w przeciwnym razie stopniałyby do zera.

Warunki w nieskończoności dla potencjałów mogą być zada­
walająco sformułowane tylko z pomocą ujęcia kosmologicznego.
[ZS. f. Phys., 60, 389, 1931].

6. L. I n f e l d  (Z. F. T. U. J. K.) Struktura lali elektono- 
wej. — Za punkt wyjścia wzięte są równania Diraca elektronu swo­
bodnego w sformułowaniu ogólnie spółzmienniczem, podanem przez 
Lanczosa; Dla sformułowania tego istnieje tensor energji-impulsu fal 
materji. Badano wpływ tego tensora na metrykę. Zakładano przytem, 
że zwykle używany tensor materji geometrji Riemannowskiej jest pro­
porcjonalny do wspomnianego wyżej tensora, względnie (dla otrzy­
mania pola statycznego) do jego wartości średniej w czasie. 
Wyznaczono explicite powstającą w ten sposób metrykę Rieman- 
nowską oraz wyciągnięto z niej konsekwencje fizyczne. Uwzględnie­
nie pola metrycznego powoduje rozszerzenie prążków, ugiętych na 
siatce krystalicznej; wielkość rozszerzenia zależy od gęstości elek­
tronów. Porównanie z doświadczeniem wykazuje jakościową zgod­
ność, dotychczasowe dane doświadczalne nie wystarczają jednak 
do porównań ilościowych. [Buli. Ac. Pol.,201, 1931].

7. L. I n f e 1 d (Z. F. T. U J. K.) i B. L. V a n d e r W a -  
e r d e n (Z. F. T. Un. Lipsk.). Pole m etryczne a równania Di­
raca. — Z czterowymiarową przestrzenią Riemannowską zostaje 
sprzężona dwuwymiarowa zespolona przestrzeń spinowa Dla scha­
rakteryzowania geometrycznych właściwości tej przestrzeni spino­
wej należy wprowadzić czterowektor <ps (potencjał elektromagne­
tyczny^ oraz tensor czterowymiarowy Fik (natężenie pola). W ystę­
puje tu  rys charakterystyczny każdej jednolitej teorji elektryczno­
ści i grawitacji: geometryzacja wielkości wyznaczających pole elek­
tromagnetyczne. W przestrzeni spinowej, której własności geome­
tryczne są opisane przez dane z góry pole elektromagnetyczne 
istnieje pole falowe. Równania Diracowskie tego pola fal wego 
zostają sprowadzone do najogólniejszej spółzmienniczej postaci.

8. S. S z c z e n i o w s k i  i L.  I n f e l d .  (Z. F. T; U. J. K.)
O w pływ ie chmury elektronowej na strukturę fali de Broglie’a.—
Autorzy biorą pod uwagę płaską falę elektronową i obliczają wpływ 
naboju przestrzennego, związanego z tą  falą, na jej budowę.
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Wpływ naboju przestrzennego powoduje przedewszystkiem 

pewne rozmycie linij ugięcia fali elektronowej, następnie zaś prze­
sunięcie linij w kierunku fal dłuższych. Oba efekty są tego same- 

- go rzędu i zależą od gęstości prądu elektronów oraz od ich pręd­
kości. W zwykle spotykanych warunkach doświadczalnych są one 
znikomo małe, jednakże przy małych prędkościach elektronów i du­
żej gęstości prądu przesuwanie linij w kierunku fal dłuższych mo­
głoby dać dostrzegalny efekt, przypominający zjawisko anomalnej 
dyspersji fal elektronowych. [Acta Phys. Pol. 1, 37, 1932].

9. S. S z c z e n i o w s k i . (Z. F. T. U; J. K.) Prawdopodo­
bieństwo przejścia elektronu do obszaru ujemnej energji. —
Autor stosuje przybliżoną metodę Wentzla-Brillouina dla znalezie­
nia asymptotycznych wyrażeń na relatywistyczne Diracowskie funk- 
kcje falowe w przypadku problemów jednowymiarowych: Zostaje
również wskazane przy użyciu metody analogicznej do tej, k tórą 
stosował Kramers do równania Schródingera, w jaki sposób nale­
ży łączyć ze sobą asymptotyczne wyrażenia odpowiadajęce różnym 
obszarom, tak, aby odpowiadały one temu samemu rozwiązaniu 
równania Diraca.

Otrzymane wzory ogólne zostają zastosowane do zagadnienia 
przejścia elektronu poprzez dowolnie ukształtowaną, lecz nie po­
siadającą nieciągłości barjerę potencjału do obszaru ujemnej ener­
gji. Okazuje się, że prawdopodobieństwo przeniknięcia elektronu 
wgłąb obszaru ujemnej energji może osiągać dostrzegalne wartości 
tylko wówczas, gdy w obszarze barjery energja potencjalna 
elektronu rośnie o 2 mc2 na odcinku długości porównywalnej z hjmc 
[Bull. Ac. Pol. w dr ku].

10. M G l a n t e r n i k  ( W a r s z a w a ) .  Teorja k ine­
tyczna gazów promieniujących. — Praca niniejsza ma na celu 
rozszerzenie metod teorji kinetycznej na zjawiska promieniowania 
temperaturowego gazów. Przyjmujemy, że zarówno gaz, jak pro­
mieniowanie składają się z cząstek, międy któremi zderzenia 
ustalają pewien stan równowagi, zależny zresztą od warunków 
brzegowych.

Ustalamy szereg równań całkowo-różniczkowych, które wyra­
żają, że w stanie statecznym ilość cząsteczek na danym poziomie 
energietycznym o prędkości zawartej w danym przedziale, jako też 
ilość fotonów w danym przedziale częstości i w danym kącie bry­
łowym nie ulegają zmianie. Dla przypadku, kiedy zderzenia mają 
decydujący wpływ na ustalenie stanu równowagi, rozwiązujemy 
ten układ równań metodą przybliżeń kolejnych, stosując "modyfi­
kację metody Hilberta, podaną przez Enskoga. W pierwszem przy­
bliżeniu otrzymujemy na rozkład prędkości cząsteczek gazu funkcję 
Maxwella-Boltzmanna, Fermi-Diraca lub Bosego-Einsteina, zależnie 
od rodzaju statystyki, dla promieniowania zaś otrzymujemy rozkład 
Plancka.

W drugiem przybliżeniu można zdać sprawę z wpływu pro­
mieniowania i energji potencjalnej na dyfuzję, przewodnictwo 
cieplne, tarcie Obok tych zjawisk występuje nowe: zmiana ilości 
cząsteczek każdego poziomu oraz energij poszczególnych gazów 
i promieniowania przy rozprężaniu lub sprężaniu mieszaniny.
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IV A
Rozważania te stosują się go gęstości dostatecznie dużych 

aby można było zaniedbać wpływ warunków brzegowych wobec 
wpływu zderzeń lecz dość jeszcze małych na to, aby odległość po­
między cząsteczkami była znaczna w porównaniu z długością fali 
promieniowania i materji.

11, M. M a t h i s  o n  ( W a r s z a w a ) .  Nowa metoda cał­
kowania równania ogólnego typu hyperbolicznego normalnego,—
Przy całkowaniu równań typu hyperbolicznego trudność polega na 
tem, że wzór Greena prowadzi do pewnej całki, rozciągniętej na 
konoidę charakterystyczną, zawierającej pochodne funkcji szuka­
nej. Można dobrać funkcję pomocniczą we wzorze Greena w ten 
sposób, że ta niepożądana całka zniknie tożsamościowo. Wzór 
Greena prowadzi wówczas do równania całkowego Fredholma, 
funkcja pomocnicza we wzorze Greena staje się param etrysą. 
W yraz swobodny w równaniu Fredholma jest typu potencjału 
opóźnionego, t. zn. jest całką, rozciągniętą na powierzchnię kono- 
idy charakterystycznej. [Math. Annalen, w drukuj.

12, M. M a t h i s o n  (Warszawa). Zagadnienie Hadam arda,—
Metoda param etrysy, rozwinięta w poprzedniej pracy, daje możność 
rozwiązania zagadnienia Hadamarda o równaniach normalnego typu 
hyperbolicznego bez dyfuzji. Wobec tego, że wyraz swobodny 
równania Fredholma, rozwiązującego odpowiednie zagadnienie Cau- 
chy’ego, jest typu potencjału opóźnionego, a więc bez dyfuzji, po­
trzeba i wystarcza, aby jądro równania całkowego znikało. 
Rozwinięcie jądra w otoczeniu wierzchołka konoidy charaktery­
stycznej daje możność znalezienia wszystkich równań bez dyfuzji;
Są to równania fal sferycznych (ilość zmiennych parzysta), oraz 
równania związane z poprzedniemi przez pewne proste przekształ­
cenia [Math. Annalen w drukuj.

IV. Sobota rano.

1, S. P i e ń k o w s k i  (Z. F. D. U. W.). Polaryzacja prąż­
ków  Ramana. — Światło naturalne, rozproszone w zjawisku Ra- 
mana, wykazuje w różnych przypadkach mniejszy lub większy sto­
pień polaryzacji. Analizując rozpraszanie Ramanowskie światła 
spolaryzowanego, badano stopień depolaryzacji prążków Ramano- 
wskich tak w kierunku prostopadłym, jak i równoległym do wek­
tora elektrycznego fali rozproszonej dla różnego typu cząsteczek.
[Acta Phys. Pol. 1,87,1932].

2, W. C z a p s k a - N a r k i e w i c z o w a  (Z.F.D.U.W.). Pola­
ryzacja prążków Ramana w izomerach, — W związku z różną 
sym etrją budowy izomerów badano stopień depolaryzacji prążków 
Ramana, wzbudzonych widmem rtęci, dla xyloli, jako jednego
z najprostszych typów.

3, S. Z i e m e c k i  (Prac. Fiz. Państw. Wyższej Szk. Bud.
Maszyn i Elektrotechn. im. Wawelberga i Rotwanda, Warszawa). 
W idma R am anowskie naftalenu i jego pochodnych, — Widma 
badane ujawniają wpływ podwójnego pierścienia naftalenowego na
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własności optyczne molekuł. Związki użyte w pracy autora (naftalen, 
a i (3 metylonaftalen, a i j3 chloronaftalen, a bromonaftalen) charakte­
ryzuje identyczne dla wszystkich przesunięcie Ramanowskie 1377, 
wytwarzające linje maksymalnej intensywności. Wspólnemi okazały 
się też prążki 3058 i 1575; ich pozycje ulegają jednak pewnym, 
zresztą niewielkim, wahaniom. Daje się stwierdzić pozatem, że naj­
silniejsze linje (3 izomerów są również reprezentowane w widmach 
odpowiednich związków «.

Badania były połączone z trudnościami technicznemi, wynika­
jącemu 1) z trudności otrzymania naftalenów w sprzedaży i w za­
nieczyszczeniach produktów kupnych, 2) z wytwarzania przez 
wszystkie naftaleny silnego tła ciągłego. Możność przezwyciężenia 
trudności chemicznych zawdzięcza autor całkowicie P. Prof. L. Szper- 
lowi.

4. S. R a f a ł o w s k i (Z. F. T. U. W.). O pasmach rama- 
now skich wody. — Badano wpływ zmian stężenia wodnych 
roztworów HCl  i H N 0 3 na budowę ramanowskich pasm wody. 
Doświadczenia wykazały, że w obu wyżej wspomnianych wypadkach 
zjawisko przebiega odmiennie: w pierwszym ze wzrostem stężenia 
pasma ulegają rozmyciu, w drugim — stają się ostrzejsze. Wynik 
otrzymany w przypadku HCl  zaprzecza twierdzeniu wypowiedzia­
nemu przez Rao, że ze wzrostem stężenia elektrolitu powiększa 
się ostrość ramanowskich pasm wody.

W pracy tej zostało również stwierdzone, że rozszerzenie 
prążków, rozproszonych przez kwas solny bez zmiany długości 
fali, ma charakter niesymetryczny. [Bull. Acad. Pol. 623,1931].

5. S. R a f a ł o w s k i (Z. F. T. U. W.). Subtelna budowa 
prążków rozproszonych w cieczy. — Przy pomocy płytki Lum- 
mera - Gehrcke’go zbadano subtelną budowę prążka rtęciowego 
4358 A, rozproszonego przez benzol lub wodę. Porównanie otrzyma­
nych w tych wypadkach widm z widmem światła rozproszonego 
przez biały papier, poza lekkiem rozmyciem składowych prążka w przy­
padku benzolu, nie wykazało żadnych istotnych różnic. Wynik ten 
jest niezgodny z wynikami pracy Gross’a. Zaobserwował on w świetle 
rozproszonem przez ciecze ukazywanie się nowych składowych, co, 
w myśl teorji Debye’a, tłumaczy wpływem elastycznych fal ciepl­
nych na częstość drgań światła rozproszonego [Acta Phys. Pol. 
1,117,1932]

6. S; M r o z o w s k i  (Z. F. T. U. W.). Uwagi o czasie św ie­
cenia w m ultypletach. — Udowodniono na podstawie reguły na­
tężeń Ornsteina i Burgera, że czasy świecenia różnych linij multy- 
pletu normalnego (o pełnej liczbie składowych, t. j. nie ograniczonej 
regułą Pauli’ego) są sobie równe, co w zastosowaniu do nadsubtel- 
nej budowy widm pozwala w zasadzie na odróżnienie rozszczepień 
izotopowych od rozszczepień spowodowanych magnetyzmem jądra 
atomowego. Ilustracją zastosowania powyższej metody mogą być 
wyniki badań nad czasem świecenia różnych składowych linji re­
zonansowej rtęci 2537A, jednakże jedynie przy uwzględnieniu re­
zultatów badań nad zjawiskiem Zeemana. [ZS. f. Phys. 68,278,1931].
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7. S. M r o z o w s k i  (Z. F. T. U. W.). Nadsubtelna budowa 

linji rezonansowej rtęci 2537 A. — Badania poprzednie autora 
nad zjawiskiem Zeemana w absorpcji linji rezonansowej rtęci zo­
stały rozszerzone na pola magnetyczne do 15 kilogaussów, przy- 
czem znalezionych zostało kilka składowych równoległych przez ni­
kogo dotychczas niezaobserwowanych. Pozatem zbadano strukturę 
promieniowania rezonansowego czystej pary rtęci (a także przy do­
datkach gazów obcych), wzbudzonego rozmaitemi kombinacjami 
składowych nadsubtelnej budowy (metoda wydzielania tych skła­
dowych referowana była na Zjeździe poprzednim), przyczem oka­
zało się, że dolny poziom FS,, jest pojedynczy dla wszystkich izo­
topów rtęci, górne zaś poziomy 23P 1 dla niektórych izotopów są 
pojedyncze, dla innych wielokrotne. Dane powyższe pozwoliły wy­
jaśnić w zupełności złożoną budowę linji 2537A i ustalić odpowied- 
niość między składowemi tej linji oraz różnemi izotopami rtęci.
[Buli. Ac. Pol., 489,1931J.

8. S. M r o z o w s k i  (Z. F. T. U. W.) Zjawiska zderzeniowe, 
w ystępujące przy optycznem  wzbudzeniu różnych izotopów  
rtęci. — Zastosowanie nowego nadzwyczaj świetlnego urządzenia 
pozwoliło zbadać szereg zjawisk natury zderzeniowej, zachodzących 
w parze rtęci naświetlonej składowemi 1) —25,4mA, 2) 0 i +11,5 m A 
linji 2537A. Okazało się, że gazy nie gaszące rezonansu, jak 
naprz. He i N>, posiadają własność selektywnego wzbudzania 
dwu innych składowych w przypadku pierwszym, nie posiadają 
zaś tej własności w przypadku drugim. Zderzenia zaś z atoma­
mi rtęci w obu przypadkach wzbudzają wszystkie pozostałe skła­
dowe linji 2537A. Zjawiska te dają się doskonale wyjaśnić na pod­
stawie poprzednio znalezionego schematu budowy powyższej linji 
widmowej. Pozatem zbadano nadsubtelną budowę linji trójki wi­
dzialnej 23 Pol2 —23 S15 wzbudzonej optycznie (zjawisko Fiichtbauera) 
przy dodatku azotu, przyczem w obu przypadkach nie znaleziono 
różnic w stosunku do budowy tychże linij przy wzbudzeniu wszyst- 
kiemi składowemi linji 2537A. Fakt ten łatwo może być wytłum a­
czony wpływem zderzeń wzajemnych różnych izotopów rtęci, znaj­
dujących się w stanach metatrwałych. [ZS. f. Phys. w drukuj.

9. Z. Z a j ą c  (Z. F. D. U. W.) Badanie w zględnych natężeń  
w trójce 2 !Po12 — 2:i S t Hg I przy rozmaitych rodzajach wzbu­
dzenia. — Metodą heterochromatycznej spektrofotom etrji fotogra­
ficznej, podaną przez D o rg e lo , badano stosunki natężeń prążków 
X X  5461, 4358 i 4047 A w trzech odrębnych przypadkach, a miano­
wicie: a) w przypadku zbadanej przez autora fluorescencji wzbu­
dzonych atomów rtęci (zob. np. Sprawozd. i Pr. P. T. F., V, 311, 1931), 
a to dla trzech różnych ciśnień pary, zawartych w granicach 0,5 
do 2mm.; b) w przypadku słabo tłumionych rozładowań bezelektro- 
dowych dla dwu ciśnień pary, 0,05 i 2mm., wreszcie c) w przypad­
ku niskoprężnego, chłodzonego łuku rtęciowego dla dwu różnych 
grubości warstwy świecącej. W przypadkach b) oraz c) źródłem 
światła była zorza dodatnia rozładowań. [Spraw. P. T. F. V ,31i, 1931 
i Acta. Phys. Pol. w przygotowaniu].

10. S. M r o z o w  s k i  (Z. F. T. U. W.) O anomalji Randalla- 
Richtera w linjach rtęci 23Sj -  2;iP()12. — Przypuszczenie, że ano-
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malja Randalla-Richtera (linja 5461 A wykazuje 4 razy dłuższy czas 
świecenia, aniżeli obie pozostałe linje 4358 i 4047 A, pomimo że 
emitowane są ze wspólnego poziomu 23S1) polega na rozszczepie­
niu poziomu 2:t S t na kilka poziomów nadsubtelnych (przynajmniej 
na dwa) o różnych czasach życia i różnych stosunkach natężeń linij 
23S! —23P012, emitowanych z tych poziomów, poddane zostało doś­
wiadczalnemu sprawdzeniu. Porównano stosunki natężeń trójki linij 
2:1S1 — 23P012 przy wzbudzeniu optycznem czystej pary rtęci w dwu 
przypadkach: 1) przy wzbudzeniu jedynie izotopów rtęci 199 i 201, 
2) przy wzbudzeniu izotopów 200 i 202. Zmian stosunku natężeń 
nie znaleziono; ponieważ zaś jedynie rozszczepienia izotopowe mo­
gą dawać różnice w czasach życia, okazuje się, że anomalja Randalla- 
Richtera nie daje się wytłumaczyć w sposób powyższy. (ZS. f. Phys. 
w druku)

11. S. R o z e n t a 1 (Z. F. T. Un. Lipsk.). O a to m ie  n eo n u . 
Ogólna metoda, umożliwiająca opisanie stosunków energietycznych 
w atomach gazów szlachetnych. Otrzymane wyniki zgadzają się 
dobrze z doświadczeniem.

12. J. K r e i s l e r  (Z. F. T. U. J. K.) O rozm ieszczeniu kierun- 
kowem  fotoelektronów z w arstwy M. — Opierając się na równaniu 
Schródingera i posługując się metodą analogiczną do użytej przez 
G. Schura autor otrzymuje wzór, dający rozmieszczenie kierunkowe 
fotoelektronów z warstwy M. We wzorze tym można wyróżnić trzy 
części, odpowiadające trzem podwarstwom warstwy M. Jedna z pod- 
warstw daje fotoelektrony o rozkładzie analogicznym do fotoelek­
tronów z warstwy K, rozkład elektronów z drugiej podwarstwy ma 
charakter, zbliżony do rozkładu fotoelektronów z jednej z pod- 
warstw warstwy L, ostatnia zaś podwarstwa daje fotoelektrony 
o swoistym rozkładzie przestrzennym. Autor oblicza również spół- 
czynniki pochłaniania promieni Róntgena w warstwie M oraz jej 
podwarstwach.

V. Soboia po południu.

1. W. Ś w i ę t o s ł a w s k i ,  J. S a l c e w i c z ,  A. Z m a c z y ń -  
s k i  i I. Z ł o t o w s k i  (Z. Chemji Fiz. Polit. Warsz.). O przystoso­
waniu kalorymetru lodowego do m ierzenia bardzo m ałych e lek ­
tów cieplnych. — Używany dotychczas kalorym etr lodowy nie był 
przystosowany do mierzenia bardzo małych efektów cieplnych, wy­
dzielanych w przemianach ciągłych. Przyrząd ten posiadał pozatem 
wady, uniemożliwiające wykonywanie pomiarów tego rodzaju. Auto- 
rowie skonstruowali kalorym etr z żelaza o pojemności, mogącej po­
mieścić od jednego do kilku kilogramów substancji i wykazali, że 
zapomocą tego przyrządu można mierzyć efekty rzędu 3.10'4 kalor- 
ji na gram i godzinę.

2. Z. K 1 e m e n s i e w i c z i W. L e w i c k i  (I Z. F. P. L .).
O prom ieniotwórczości lantanu i ytru. — Stwierdzenie przez A. Do­
rabialską efektu kalorymetrycznego u La, Yt i Sc, każe się spo­
dziewać u tych ciał promieniowania. Podjęto więc próby w dwu
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kierunkach. Z jednej strony mierzono całkowity prąd nasycenia 
w kondensatorze o dużym przekroju elektrod, z drugiej liczono czą­
stki jonizujące, w obu wypadkach z pomocą specjainej aparatury, 
zawierającej minimum części metalowych. Jedna i druga metoda 
zdaje się wskazywać na istnienie słabego promieniowania. Prowa­
dzone są dalsze badania także i z ytrem.

3. L. W e r t e n s t e i n . ( P. R: f. N. W .) Prę- 
ż n o ś ć  p a ry  ra d o n u . — Zjawisko „skraplania się“ radonu 
w tem peraturze zbliżonej do tem peratury ciekłego powiet­
rza nie polega na tworzeniu się fazy ciekłej lub stałej, lecz na 
adsorpcji radonu na ściankach naczynia. W zwykłych warunkach 
doświadczalnych liczba atomów adsorbowanych jest zbyt mała, by 
mogła utworzyć się warstwa monomolekularna. W celu zbadania 
prężności pary radonu jest rzeczą konieczną, by powierzchnia chło­
dzona oraz objętość, jaką zajmuje radon w stanie gazowym były 
dostatecznie małe, gdyż tylko w tych warunkach może powstać 
warstwa polimolekularna, posiadająca własności fazy stałej. Autor 
zamykał ilości radonu, rzędu 40 — 100 milicurie w objętości około 
300 mm.3 i badał kondensację na powierzchni rurki szklanej śred­
nicy 0,1 mm. w tem peraturach od — 180u do — 150°. W tym za­
kresie tem peratur radon jest stały. W temperaturze — 180° pręż­
ność pary stałego radonu jest zbliżona do jednego bara, w tempe­
ra tu rz e — 157,5° wynosi ok. 35 barów. Ponieważ 50 milicurie ra­
donu w objętości np. 70 cm3 wywiera ciśnienie 0,5 bara, przeto jest 
jasne, że kondensacja w tych warunkach zachodzi jedynie dzięki 
adsorpcji. Adsorpcję tę wzmaga obecność pary rtęci i pary wodnej, 
które istnieją zazwyczaj w nadmiarze i pokrywają adsorbowane 
atomy nalotem.

4. M. Ży w.  (P. R. T. N. W.). O ładunku atomów odskoku
radu D. — Badano metodą fotograficzną ładunek atomów odskoku 
Ra D, przebiegających w próżni prostopadle do linij sił jednorod­
nego pola magnetycznego. Analiza otrzymanych fotografij prowadzi 
do wniosku, że atomy odskoku Ra D w chwili emisji są nienała- 
dowane, zaś jednostkowy ładunek dodatni uzyskują wskutek joni­
zacji, powstałej przy zderzeniu się atomów odskoku z cząsteczkami 
gazu lub metalu. Z tego też względu przy zwiększaniu ciśnienia 
gazu w aparaturze zwiększa się ilość atomów odskoku naładowa­
nych, zaś zmniejsza się ilość nienaładowanych.

5. I. N i e w i e d z k a  (P.R.T.N.W.). O wydajności odskok u p. 
Autorka badała wydajność odskoku p atomów Ra C, powstającego 
z Ra B, w zależności od 1) natury źródła, 2) natury receptora,
2) tem peratury receptora, 3) „wieku“ źródła, 4) czasu trwania ekspo­
zycji. W różnych badanych przypadkach wydajność waha się od 
10% do 60%. 1) i 2) Kolejność, w jakiej wzrasta wydajność w zależ­
ności od natury  źródła, jest odwrotna względem kolejności, w ja­
kiej wzrasta wydajność w zależności od natury receptora. Uszerego­
wanie metali w tym ostatnim przypadku jest niemal identyczne 
z szeregiem Volty. Odwrotne zachowanie się ze względu na wydaj­
ność źródła i receptora tłumaczy się wybitną rolą sił adeorpcyj-

21



V A
nych, które utrudniają oddzielanie się atomów odskoku od źródła, 
ułatwiają zaś chwytanie ich przez receptor.

3) Wydajność nie zmienia się, gdy receptor ochładzamy do 
tem peratury ciekłego powietrza.

4) Wydajność nie zależy od wieku źródła, t. j. od początko­
wej chwili ekspozycji, natomiast zmniejsza się w sposób bardzo wi­
doczny, gdy trwanie ekspozycji wzrasta.

6. H. H e r s z f i n k i e 1 i M. B i r e n b a u m  (P. R. T. N. W).
0  zanikaniu ugrupowań prom ieniotwórczych w skutek adsorpcji 
przez zaw iesiny. — W pracy niniejszej próbowaliśmy zastosować 
metodę fotograficzną w jakościowych badaniach nad adsorpcją pier­
wiastków promieniotwórczych. Kroplę płynu radjoaktywnego ze sku­
pioną w jej środku, ledwie dostrzegalną zawiesiną badanego absor- 
benta, umieszczaliśmy między szkiełkiem przykrywkowem, a cienką 
miką grubości ok. 0,02 mm. Układ ten umieszczaliśmy na kliszy
1 eksponowaliśmy przez mikę. W wyniku doświadczeń stwierdzi­
liśmy m. in.:

Aktywność adsorbowana przez rozmaite zawiesiny, wykazuje 
tendencję do równomiernego, nie koloidalnego rozproszenia na po­
wierzchni adsorbenta, podczas gdy aktywność w kropli bez zawie­
siny, występuje przeważnie w stanie ugrupowań, czyli w stanie ko­
loidalnym.

Zawiesina zachowuje się więc w tym względzie wprost prze­
ciwnie, aniżeli mikrozanieczyszczenia, którym przypisujemy rolę 
skupiającą w procesie powstawania ugrupowań atomów pierwia­
stków promieniotwórczych.

7. H. J ę d r z e j o w s k i  (P. R. T. N. W.). O pewnym  przy­
kładzie ruchliwości atomów prom ieniotwórczych na pow ierz­
chni cia ł stałych, — Doświadczenia polegały na osadzaniu przez 
destylację Po na powierzchni ciał stałych, w szczególności platyny, 
wewnątrz krążka o średnicy 5 mm. Po sporządzeniu nalotu pla- 
tynkę umieszczano w piecu elektrycznym i poddawano kilkakrot­
nemu ogrzewaniu na określony przeciąg czasu w różnych tempera­
turach. Pomiar pod mikroskopem średnicy fotografji krążka po 
każdem ogrzewaniu pozwalał na śledzenie rozszerzania się nalotu 
w funkcji temperatury. Otrzymane wyniki pozwoliły stwierdzić fakt 
rozchodzenia się atomów polonu na powierzchni platyny, zachodzą­
cego zgodnie z prawami dyfuzji dwuwymiarowej. Wyznaczono przy­
bliżoną wartość współczynnika dyfuzji.

Doświadczenia podobne przeprowadzone przy pomocy podłoża 
złotego wykazują, że w tym przypadku decydujące znaczenie ma 
bezpośrednie wyparowywanie atomów Po z powierzchni złota, a nie 
wędrówka po jego powierzchni.

8. F. L i a n a  (Z.F.T.U.W.). Pomiary natężenia prom ie­
niowania kosm icznego za pomocą kom ory ekspansyjnej C. T. R. 
W ilsona. — Licząc wizualnie drogi fotoelektronów i przebiegających 
przez komorę w ciągu określonego przedziału czasu i znając wy­
miary komory, obliczono natężenie promieniowania kosmicznego. 
Otrzymane wyniki są zgodne z rezultatam i prac innych autorów 
w tej dziedzinie.
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9. J. R o t b 1 a t (P. R. T. N. W.). Przyczynek do znajo­
m ości dyfuzji w gazach bardzo rozrzedzonych. Zbadano gra­
dient ciśnienia gazu rozrzedzonego w rurce cylindrycznej, powsta­
jący wskutek dyfuzji pary rtęci w gazie, przy wymrożeniu tej pary 
w jednym końcu rurki. Wyznaczono wielkość gradientu dla H2, O,, 
A, Kr, Xe w zależności od: a) prężności pary rtęci i promienia 
rurki — zależność w przybliżeniu wykładnicza, b) ciśnienia i natury 
gazu. Gradient rośnie z malejącem ciśnieniem i wzrastającym cięża­
rem atomowym gazu, ściślej biorąc, gdy spółczynnik dyfuzji pary 
rtęci w danym gazie maleje. W temperaturze poko jowej, w przypadku 
rurki o średnicy 1 cm. stosunek ciśnień na obu jej końcach wynosi 
od l,5°0dla H, do 10"0 dla Xe. W celu wyliczenia z danych doświad­
czalnych wartości spółczynników dyfuzji pary rtęci, zastosowano 
teorję dyfuzji w gazach rozrzedzonych Gaede’go. W ystępują jednak 
znaczne i systematyczne odchylenia.

10. J. W e y s s e n h o f f  (Z. F. T. U. S. B.) Projekt no­
wego sformułowania podstawowego zagadnienia klasycznej m e­
chaniki statystycznej. — Układy odosobnione w ścisłem znacze­
niu tego słowa („matematycznie odosobnione44) w rzeczywistości 
nie istnieją, a tylko układy, które z pewnem przybliżeniem można 
(przez pewien czas!) uważać za odosobnione (układy „fizycznie odo­
sobnione44). Wiele zasadniczych trudności mechaniki statystycznej 
pochodzi stąd, że. przyjmowano dotychczas stale za punkt wyjścia 
układy matematycznie odosobnione, a starano się wyprowadzić pra­
wa dotyczące zachowania się układów fizycznie odosobnionych, 
a właściwie przechodzono często nieznacznie od jednych do dru­
gich w trakcie rozumowania.—W przestrzeni fazowej punkt repre­
zentacyjny układu fizycznie odosobnionego nie zakreśla ściśle okre­
ślonego toru, lecz już po dowolnie małym czasie możliwe są od­
stępstwa od toru odpowiedniego układu matematycznie odosobnio­
nego. Jeżeli to uwzględnić, to już w początkowych rozważaniach 
mechaniki statystycznej wprowadza się pojęcie prawdopodobieństwa 
w sposób— rzec można — naturalny, leżący u podstaw wszelkich 
wogóle rozważań fizycznych. Powyższe ogólne uwagi można zilu­
strować na prostym przykładzie dwuwymiarowego ruchu punktu 
materjalnego w prostokącie.

11. A. M e l a m  id  (Z. F. T. U. J. K.). Uwagi o hipotezie  
quasiergodycznej. —.A. Rosenthal opublikował w r. 1914 pracę, 
w której pragnie wykazać, że dla celów mechaniki statystycznej 
można zastąpić hipotezę ergodyczną przez hipotezę ąuasiergodyczną. 
Autor wykazuje, że dowód Rosenthala zawiera zasadnicze luki. 
W ydaje się wobec tego prawdopodobnem, że twierdzenie, które Ro­
senthal usiłuje udowodnić, nie jest słuszne. [Acta Phys. Pol., l ,2si, 
1932].

12. W. S. U r b a ń s k i  (Kraków). Pewna w łasność rów­
nań dynam iki i jej zastosow anie do problemu trzech ciał. —
Opierając się na twierdzeniu H. Poincare’go o powrocie układu do 
stanu dowolnie bliskiego do początkowego, dowodzi się niemożli­
wości przedstawienia całek równań dynamiki w postaci

x t — Fi (Cj, c2 , ..., cn—i, cn d” t) (i 1, 2,...., n),
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gdzie Fj są funkcjami mierzalnemi jednoznacznemi, dla nieskoń­
czonego przeciągu czasu t, o ile rozwiązania nie są niemal wszy­
stkie okresowe (t. zn. za ewentualnym wyjątkiem zbioru o mierze 
zerowej).

Twierdzenie to daje granice możliwości matematycznych w za­
gadnieniach dynamiki.

W uproszczonym problemie trzech ciał, gdy jedno z nich ma 
masę = 0, można pokazać, że rozwiązania nie są niemal wszystkie 
okresowe i że zatem zachodzi powyższe twierdzenie.

Sekcja  B, naukowa.*)

I. Czwartek popołudniu.

1. T. P ę c z a 1 s k i (Z. F. T. U. P.). Teorja prom ieniowa­
nia metali. — Masa metaliczna utrzymywana w stałej tem peratu­
rze T posiada wewnątrz gęstość energji promienistej ciała czar­
nego. Ta energja promienista wydobywa się nazewnątrz poprzez 
warstwy powierzchniowe metalu. Aby utrzymać stan równowagi 
ruchu elektronów swobodnych w warstwie powierzchniowej metalu 
należy zużyć energję potrzebną do przyśpieszenia ruchu elektronów, 
przyśpieszenia, które elektrony nabywają podczas zderzeń z ato­
mami, na co zużywa się część energji promienistej przechodzącej 
przez warstwy powierzchniowe. Energja wypromieniowana przez 
metal E jest równa

E =  E0 — Ej
E0 — energja promieniowania ciała czarnego, E ,— energja pochło­
nięta przez warstwy powierzchniowe.

Energja pochłonięta przez elektron podczas zderzenia (E =  hv) 
jest mniejsza od przeciętnej energji ruchu elektronu (kT). Pisząc

kT a + hv,
wzór Plancka dla promieniowania swobodnych elektronów w me­
talu przyjmie formę

„  _  8 * h v 3 ______ 1___________

c3 a + hv
e

Całkując to wyrażenie względem v, otrzymamy
a 2a

~  k T  — k T
E = 6T4(1 — e - C e  — ...) ,

Równanie to posiada formę zbliżoną do równania empirycznego
Holfgotta.

2. J. W e y s s e n h o f f (Z. F. T. U. S. B.). Z teorji widm  
pasmowych.

*) Mała S a la  W y k ł a d o w a  Z. F. D. U. W.,  H o ż a  69, za  w y ją t k i e m  p o s i e d z e n i a  IV ( s o b o t a  r a n o ) ,  
k t ó r e  s ię  o d b ę d z i e  w Sali  W y k ła d o w e j  Z. F. P. W . ,  K o s z y k o w a  75.
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3. W. E. C u r t i s  i J. P a t  k o w s k i  (IIZ.F.U.S.B). Stałe ro­
tacyjne cząsteczki jodku chloru. — Zanalizowano wszystkie pasma 
leżące w dziedzinie 6482 — 6837 A widma absorbcyjnego JC1 t.j. pas­
ma o zmianach wibracyjnych 1—8, 1—9, 1—10, 1—11, 1—12, (prog­
resja v" 1) oraz kilka pasm z progresji v" O i v"=2. Każde z tych 
pasm składa się z trzech gałęzi: P, Q i R, przyczem gałąź Q jest 
dwa razy intensywniejsza niż P i R. Ustalono wartości liczbowe 
dla B'0, B"c, I'0,1"0, r '0, r"0 .Znaleziono bezpośrednio B"0, natomiast B'0 
przez extrapolację przy użyciu wzoru B'v = B '0— a' v‘, w którym v' 
przybiera wartości 8 do 12. W związku z dużą różnicą wartości B' 
i B" gałąź R zawraca bardzo szybko, bo już w pobliżu trzeciej linji.—

4. J. P a t k o w s k i  (IIZ .F .U .S .B .). W pływ temperatury na 
rozkład natężeń w absorbcyjnem widm ie ciągłem  Br2. — Przy 
doborze odpowiedniej prężności pary Br2 uzyskano dwa wyraźne 
maxima w absorbcyjnem widmie ciągłem bromu, graniczącem od 
strony krótkich fal z systemem głównym absorbcyjnego widma pas­
mowego: jedno maximum przy 5200 A (tuż przy punkcie konwer­
gencji) drugie przy 4150 A. — Maxima te, jak można sądzić z ich 
odległości w widmie, należą do dwóch systemów pasm — pierwsze 
do systemu, położonego w bliskiej podczerwieni, drugie do systemu 
głównego. Przy podwyższeniu temperatury z zachowaniem stałej 
gęstości pary bromu maximum przy 4150 A tak szybko zanika, że 
przy temperaturze około 700° C staje się ledwo dostrzegalne.—

5. L. D ą b r o w s k i  i J. P a t k o w s k i  (II Z. F U S. B ). Nowe 
pasmo absorbcyjne pary bromu, występujące w temp. I000"C 
przy 2930A.— W parze bromu ogrzanej do temp.l000°C znaleziono 
w absorbcji pasmo ciągłe z granicą od strony długofalowej przy 2930 A. 
Pasmo to, analogiczne do pasma jodu przy 3420 A, znalezionego 
przez E. Skórkę, ma natężenie znacznie od tamtego słabsze. Pasmo 
to było znane jedynie z emisji (Gerlach i Grohmann), gdzie wystę­
puje przy wyładowaniach elektrycznych w zwykłej temperaturze.—

6. E. S k o r k o (II Z. F. U. S. B.). O nowych pasmach absorb- 
cyjnych pary jodu w w ysokich temperaturach. — Zbadano 
wpływ prężności i temperatury pary jodu na występowanie pasm 
absorbcyjnych i struktury wibracyjnej tych pasm w dziedzinie 
3420—3000A. Pasma te występują w temperaturze powyżej 800UC 
i przy prężnościach około 1 atm. Wymierzono szereg głowic tych 
pasm i przez stwierdzenie zgodności ich z pasmami fluorescencji 
Oldenberga [ZS. f. Ph. 25,136,1924] obalono próbę Oldenberga wy­
tłumaczenia tych pasm jako świecenia naskutek łączenia się jonów 
•T + J -  J, + hv. Stwierdzono, że długofalowa granica pasm ab­
sorbcyjnych jest przesunięta ku f joletowi o 40 A w porównaniu 
z granicą pasm w emisji.

7. J. G e n a r d (Z. F. D. U. W.): W pływ pola m agne­
tycznego na serje rezonansowe pary jodu. — Badano wpływ 
pola magnetycznego na widmo rezonansowe pary jodu, przyczem 
analizowano natężenia prążków, związanych ze zmianami zarówno 
stanów rotacyjnych, jak i oscylacyjnych. Stwierdzono, że natężenie 
wszystkich seryj rezonansowych zmniejsza się w jednakowym
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stopniu przy wzroście natężenia pola, rozkład zaś pomiędzy po­
szczególne stany nie ulega zmianie. [ZS.f. Phys. w druku].

8. W. K e s s e l  (Z. F. D. U. W.). Pochłanianie zielonej linji 
rtęci przez parę telluru i jodu. — Stosując multiplex-interfero- 
metr typu Gehrcke - Lau’a, badano absorbcję zielonej linji łuku rtę­
ciowego przez pary telluru i jodu. Okazało się, że różne składowe 
nadsubtelnej budowy tego prążka są w różnym stopniu pochłaniane.

9. L. N a t a n s o n (Z. F. D. U. W.). R ozkład stanów oscyla­
cyjnych cząsteczek  pary J a . — Opierając się na pomiarach na­
tężeń widma rezonansowego pary jodu, badano rozkład stanów 
oscylacyjnych cząsteczek jodu.

10. S. P a s i e r b i ń s k i  (Z F D. U. W.). Nowe serje rezo­
nansowe pary selenu. — Badania M. Moraczewskiej nad widmami 
absorbcyjnemi w parach selenu wykazały, iż w dziedzinie od 4179 
do 4638A występują w odpowiednich warunkach nowe pasma ab- 
sorbcyjne, stanowiące dalszy ciąg seryj Rosena.

Pobudzając parę selenu światłem iskry barowej, otrzymano 
trzy nowe serje rezonansowe, z których dwie, wzbudzone przez 
X 4554 i 4525 należą do obszaru nowych pasm absorbcyjnych, 
trzecia zaś, wzbudzona przez X 3892 — do pasm absorbcyjnych 
Rosena.

Różne serje rezonansowe dają dwie różne stałe częstości pod­
stawowe.

11. L. J o b  (Z. F. D. U. W.). Pasma rtęci w obszarze
2476 — 2469A. — Badano warunki występowania pasm 2476 — 
2469A w widmie rtęci przy zastosowaniu wielkiej dyspersji. W jed- 
nem z nich wymierzono dokładnie subtelną budowę.

12. S. M r o z o w s k i  (Z. F. T. U. W.). Nadsubtelna budowa
pasm  wodorku rtęci. — Stwierdzono, źe każda linja widma pa­
smowego wodorku rtęci (układ pasm w niebiesko - fiołkowej części 
widma: 4017, 4219, 4394 i 4520A) składa się przynajmniej z trzech 
blisko, bo w odległości około 0,1 c m 1 leżących linij. Interpretacja 
zjawiska zaobserwowanego napotyka na trudności, szczególnie z te­
go względu, że nie zdaje się ono polegać na normalnem rozszcze­
pieniu izotopowem. [Acta Phys. Pol. 1,123,1932].

II. Piątek rano.

1. S. K a l a n d y k  (Z. F. Wydz. Lek. Uniw. Pozn.). Jonizacja 
przy eksplozjach materjałów wybuchowych. — Zbadana została 
jonizacja płomieni, powstających przy fuknięciu i eksplozji rozmai­
tych materjałów wybuchowych (związki kwasu pikrynowego, ba­
wełna strzelnicza, proch strzelniczy). Oznaczony był balistycznym 
galwanometrem całkowity nabój, jako funkcja masy i składu ma- 
terjału oraz przyłożonego napięcia. Analizowany był strunowym 
galwanometrem czasowy przebieg zjawiska.

2. T. T u c h o l s k i  (Z.F.Wydz.Lek Uniw.Pozn.). Analiza ter­
miczna zw iązków  wybuchowych. — Opracowana została termo-
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elektryczna metoda do oznaczania przemian, jakie zachodzą w zwią­
zkach wybuchowych przy stopniowem podgrzewaniu ich aż do 
tem peratury wybuchu.

Zbadano pikryniany metali alkalicznych, ziem alkalicznych, 
miedzi, srebra i ołowiu oraz kilka technicznych materjałów wybu­
chowych. Stwierdzono, że obok punktów przemian, w temperaturze 
około 200HC występuje okres egzotermicznego rozkładu substancyj 
wybuchowych, kończący się najczęściej wybuchem.

3. Z. K l e m e n s i e w i c z ,  Z. B a l ó w n a  i A. Ż e b r o ­
w s k a .  (IZ.  F. P. W.). D alsze badania przewodnictwa elektro­
litycznego w chlorku antymonawym. — Zbadano kilka roztwo­
rów bardziej stężonych 1 - 1 - wartościowych soli i skonstatowano, 
że zależność Gosh’a ważna jest mniej więcej do stężenia 1/2 nor­
malnego. Zachowanie się chlorków i bromków jest identyczne. Na­
tomiast kwasy chlorowcowe wykazały zupełnie inną zależność prze­
wodnictwa od stężenia, przyczem HBr przewodzi o wiele słabiej 
niż HC1. Woda rozpuszczona w SbCl3 jest również słabo przewo­
dząca, spełnia jednak zależność Gosha dla małych stężeń, podobnie 
SbOCl, który przewodzi jak sól 1 -1 - wartościowa.

4. T. M a l a r s k i  (I Z. F. P. L.). Kilka uwag, dotyczących  
ustroju podwójnej w arstwy elektrycznej.

5. T M a l a r s k i  (I Z. F. P. L.) Przyczynki do teorji po­
tencjału elektrokinetycznego.

6. T. M a l a r s k i  i H. G o s t k o w s k i  (IZ .F . P. L.). W pływ  
elektrolitów  na potencjał elektrokinetyczny.

7. M. J e ż e w s k i  (Z. F. Akad. Górn. Kraków). O przewod­
nictw ie ciał w lazie nem atycznej. — Celem pracy jest dokładne 
zbadanie przewodnictwa czystych  ciał posiadających fazę nematycz- 
ną (ciekłych kryształów) w tej właśnie fazie, zbadanie, czy istnieje 
tu zależność przewodnictwa od napięcia, jak wpływa na nie pole 
magnetyczne, oraz jaka będzie różnica w przewodzeniu prądu sta­
łego i zmiennego.

Przy przewodzeniu prądu stałego stwierdzono zjawisko stop­
niowego wzrostu oporu elektrycznego podczas przepływu prądu 
jednokierunkowego, analogicznie do zjawisk, zachodzących przy 
przepływie prądu przez kryształy stałe. Stwierdzono następnie za­
leżność przewodnictwa od tego, jakie napięcie było poprzednio 
przyłożone.

Na przewodnictwo wpływa pole magnetyczne, przytem rozma­
icie, zależnie od kąta między linjami pola magnetycznego i elek­
trycznego. Pomiary w toku.

8. M. J e ż e w s k i  i J. K a m e c k i  (Z. F. Akad. Górn. Kraków).
O stałych dielektrycznych elektrolitów . — Jak wiadomo, dotych­
czasowe prace w tej dziedzinie dają wyniki zupełnie rozbieżne. 
Nawet prace wykonywane temi samemi metodami nie dają nawet 
w przybliżeniu zgodnych rezultatów. Krytyka, jakiej poddano me­
tody mierzenia stałych dielektrycznych ciał przewodzących, wyka­
zała, jakie są tu możliwe źródła błędów. Rozpatrzenie ich szczegó-
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łowe przekonywa, że metoda rezonancyjna jest jedną z najlepiej do 
tego nadających się metod, ponieważ nietrudno jest, wskutek pro­
stych stosunków, jakie w aparaturze zachodzą, zdać sobie sprawę 
rachunkowo i doświadczalnie z błędów, jakie tu robimy i usunąć 
je, względnie bardzo zmniejszyć. W pracy niniejszej zbadano szcze­
gółowo źródła błędów w metodzie rezonancyjnej, wpływ obwodu 
rezonującego na obwód wysyłający fale, wpływ drutów łączących 
kondensatory, wpływ oporu spinającego okładki kondensatora mier­
niczego. Błędy pochodzące z tych źródeł udało się prawie zupełnie 
usunąć. Pewne dalsze ulepszenia pozwoliły metodę doprowadzić 
do takiego stanu, iż pozwala ona mierzyć stałe dielektryczne ciał 
posiadających w kondensatorze opór omiczny nie większy od 104 
omów Pomiary stałych dielektrycznych roztworów wodnych KC1, 
NaCl, CuSO, i innych elektrolitów w toku.

9. Z. S p e c h t  (Z.F.D.U.J.K.) Przewodnictwo elektryczne  
sproszkowanego grafitu. — W pracy powyższej zbadano prze­
wodnictwo elektryczne sproszkowanych grafitów wysoko, średnio 
i niskoprocentowych. Zbadano również i potwierdzono badania 
E. Ryschkewitscha (Zeitsch. f. Elektrochem. z roku 1922) nad mie­
szaninami proszku grafitowego z MnCb. Uzasadniono i podano wa­
runki pozwalające na uzyskanie dobrej odtwarzalności pomiarów, 
oraz zastosowano inną, niż dotychczas (zob. pracę Ryschkewitscha 
1. c.), metodę mierzenia oporów elektrycznych proszków, poddanych 
ciśnieniom zewnętrznym.

Wreszcie opracowano metodę pozwalającą scharakteryzować 
pod względem przewodnictwa elektrycznego grafity, które zawiera­
ją 15% lub też i więcej procent domieszki ciał źle przewodzących.

10. W. Ś c i s ł o w s k i  (Z.F.T.U.W.) O rozkładzie potencjału
w półprzewodnikach. — Badając własności elektryczne półprze­
wodników autor skonstatował, że w niektórych układach tego ro­
dzaju jak.- metal A—półprzewodnik—metal B, przewodnictwo zależy 
od kierunku prądu przechodzącego przez układ. Przy badaniu zja­
wiska zwrócono uwagę na powierzchnie styku półprzewodnika 
i metali, na których przypuszczalnie wytwarzają się swoiste war­
stewki zaporowe wywołujące asymetrję przewodnictwa. Autor prze­
prowadził szereg pomiarów rozkładu potencjału wewnątrz półprze­
wodnika metodą sond, wyniki których wskazują na istnienie war­
stewek tego rodzaju oraz pozwalają wyprowadzić szereg zależności 
liczbowych.

11. J. C i c h o c k i  (Z. F. T. U. P.). Dyfuzja jonów dodat­
nich soli poprzez m iedź w w ysokich  temperaturach. Analiza  
jonów em itow anych zapom ocą spektrografu m asow ego.—Umiesz­
cza się sól w blaszce miedzianej i podwyższa się tem peraturę do 
900° — 1900" K. Jony dodatnie emitowane przez sól dyfundują 
przez blaszkę i przechodzą na drugą stronę. Powierzchnia blaszki 
staje się źródłem emisji jonów dodatnich. Analiza jonów zapomocą 
spektrografu masowego wykazała jony zwykłe i złożone. Jony zło­
żone są związkami metalu soli z miedzią lub z platyną, która słu­
ży jako elektroda pomocnicza; Obserwuje się, że jony dodatnie 
emitowane mają prędkość mniejszą, aniżeli wynikałoby to z przyło-
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żonego potencjału przyśpieszającego. Ustalono metodę doświad­
czalną dla pomiaru potencjału przyśpieszającego efektywnego ("mniej­
szego od poprzedniego).

III. Piątek popołudniu.

1. S. P i e ń k o w s k i  i I. M a n t e u f f l ó w n a  (Z.F.D.U.W.).
O krystalitach w celulozie drzewa. — Stosując metody analizy 
rentgenowskiej, wykazano występowanie układów krystalicznych, 
zmieszanych z krystalitam i celulozy. Uporządkowanie niektórych 
z nich wykazuje dominujący wpływ krystalitów  celulozy.

2. B. S c h m i d t ó w n a (Z. F. D. U. W.). O budowie kry­
stalicznej drewna. — Przy pomocy metody rentgenowskiej badano 
stopień uporządkowania krystalitów celulozy w warstwach rocznych, 
wyciętych z różnych drzew, w zależności od pory tworzenia się 
warstwy, jej grubości i stopnia zbitości. Wyznaczono związek wy­
trzymałości na rozerwanie ze stopniem uporządkowania krystali­
tów celulozy; [Acta Phys. Pol. 1 ,m?,1932].

3. A. S o ł t a n  (Z.F.D.U.W.). Z badań nad wpływem  w ią­
zań chem icznych na absorpcję promieni X. — Praca miała na 
celu sprawdzenie z możliwie znaczną dokładnością, w jakim stop­
niu jest stosowalne do związków chemicznych prawo addytywności 
atomowego spółczynnika pochłaniania promieni X. Dotychczas na­
leżało uważać, że dokładność tego prawa nie przenosi 10%.

Przy pomocy specjalnie opracowanej metody zerowej, pozwa­
lającej wyznaczyć ten spółczynnik z dokładnością do 0,5%, oraz 
odpowiednio dobierając badane ciała (tlen, wodór, woda), stwier­
dzono, że, jeżeli odchylenia istnieją, to nie przekraczają 1%.

4. C. P a w ł o w s k i  (Z. F. D. U. W.) A steryzm  m iki powsta­
jący pod w pływem  prom ieniowania «. — Pod działaniem silnych 
preparatów polonu cienkie blaszki miki ulegają trwałemu odkształ­
ceniu. Asteryzm miejsc naświetlonych, zaznaczający się na rentge- 
nogramach, dowodzi, iż pod wpływem promieniowania a zachodzi 
przesunięcie elementów siatki przestrzennej. W miejscach odkształco­
nych występuje również zabarwienie. Przy ogrzewaniu do 500° za­
barwienie i odkształcenie znikają jednocześnie. Te dwa skojarzone 
ze sobą zjawiska nasuwają pewne przypuszczenia o zachodzeniu 
zmian w siatkowym układzie miki pod działaniem promieni a.

5. C. P a w ł o w s k i  (Z.F.D.U.W.). O lum inescencji fosforów  
Lenardowskich wzbudzanej źródłami różnych promieniowań. —
Wykonano szereg badań widmowych nad świeceniem różnych fosforów: 
„ZnSCu Guntz 112“, „ZnSCu Guntz 85“ i „ZnSMn Guntz 7“. Do 
wzbudzenia tych fosforów posługiwano się promieniowaniem świetl- 
nem (lampą wolframową i lampą kwarcową rtęciowo - kadmową), 
promieniowaniem y preparatu aktyno-radowego, promieniowaniem 
katodowem i promieniami a polonu. Stwierdzono, że widma zba­
danych fosforów, mogą składać się z jednego lub dwuch pasem 
zależnie od tego w jakim czasie p . naświetleniu było obserwowane 
świecenie. Trwałe pasmo (fosforescencji) występuje w długofalowej
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części widma, pasmo chwilowe (flourescencji) zaznacza się w czę­
ści krótkofalow ej. Położenie maximow tych pasm  otrzym anych dla 
każdego poszczególnego fosforu odpow iada dwum  określonym  
długościom fali i nie zależy od rodzaju pobudzenia fosforów do 
świecenia. Maxima te przesuw ają się w zależności od chemicznego 
składu fosforów. Natężenie prom ieniow ania odpowiadające dwum  
maximom zależy od rodzaju prom ieniow ania pobudzającego. Wpływ 
ten  głównie uw ydatn ia  się w zmianach natężenia prom ieniow ania 
krótkofalow ego. Pasm o krótkofalow e w ystępuje bardzo słabo przy 
pobudzeniu fosforów  prom ieniam i ę; natom iast przy działaniu pro­
m ieni a natężenie pasm a krótkofalow ego dorów nyw uje natężeniu 
pasm a trw ałego. C harakter widma scyncylacyjnego zależy w znacz­
nym  stopniu  od w arunków  obserwacji. W yznaczenie czasu trw ania  
scyncylacji, oraz w ydajność prom ieniow ania scyncylacyjnego zależy 
od grubości w arstw y  ekranu  fosforyzującego.

6. J. G ó r k a  (Z. F. D. U. W.) Ś w iecen ie  opóźn ione w dw u­
tlenku  w ęgla . — Przy badaniu  w arunków  w ystępow ania św iecenia 
opóźnionego w C 0 2 ustalono optym alne dla tego zjaw iska przedziały 
tem pera tu r i ciśnień oraz stw ierdzono, że w ystępuje ono niezależnie 
od wpływu ew entualnych domieszek powietrza.

7. W. K u 1 b i c k i (I Z. F. U. S. B.) O zjaw isku  fo toelek -  
trycznem  c ien k ich  nalotów  palladow ych . — Naloty otrzym yw ano 
przez parow anie w próżni. Zbadano wpływ okludowanego wodoru 
i pow ietrza na w ydajność p rądu  fotoelektrycznego. Do badania 
efektu  selektyw nego zastosow ano m etodę F. Grossa.

8. W. T u r c z y ń s k i  (I Z. F. U. S. B.l. O w yznaczan iu  s ta ­
łych  op tyczn ych  w  n ad fio lec ie . — Przy pomocy odpowiednio 
skonstruow anego polarygrafu  zmierzono dyspersję  stałych  optycz­
nych (spółczynnika załam ania i spółczynnika absorpcji) w części 
widzialnej widm a oraz w nadfiolecie dla nalotów  palladow ych

9. S. K a l i n o w s k i  (Obs Magn. w Świdrze). — W  spra­
w ie  w yznaczan ia  sk ład ow ych  n atężen ia  pola m agnetycznego  
z iem sk ieg o  m etodą elek tryczn ą . — W ostatn iem  dziesięcioleciu 
coraz częściej stosow ana jest m etoda elektryczna w yznaczania skła­
dowych natężenia pola m agnetycznego ziemskiego. Dotyczy to po­
m iarów  zarów no bezwzględnych jak względnych. Próby  te, n iew ąt­
pliw ie ponętne ze  względu na oszczędność czasu (np. czas wyzna­
czania składow ej poziomej zmniejsza się m niej więcej dw udziesto­
kro tn ie), w iążą się z przezw yciężaniem  pew nych trudności, w ystę­
pujących często nieoczekiwanie. K ilkoletnie doświadczenie, zdobyte 
w O bserw atorjum  M agnetycznem w Świdrze na m agnetom etrze 
Sm itha, prow adzi do w niosku, że na razie klasyczna m etoda G aussa 
nie przestaje  być w dalszym  ciągu podstaw ow ą w pom iarach m a­
gnetyzm u ziemskiego.

10. S K a l i n o w s k i  (Obs. Magn. w Świdrze). O prze­
b iegu  zm ian potencja łu  e lek tryczn ego  w  Św idrze, — O bserw a­
torjum  w Świdrze po usystem atyzow aniu  pracy w zakresie m agne 
tyzmu ziemskiego przystąpiło  do rozszerzenia jej na dziedzinę elek-
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tryczności ziemskiej. Zmiana w arunków  m aterjalnych nie pozwoliła 
na w ykonanie p lanu w całej rozciągłości i wypadło ograniczyć się 
do rejestow ania potencjału elektrycznego przy pomocy dwu elek tro­
nów sam opiszących Benndorfa, nastaw ionych na rozm aitą czułość.
Z m aterjału , dotychczas zebranego, w ynikałoby, że przebieg zmian 
tego potencjału w Świdrze jest tego typu  co w większości stacyj 
półkuli północnej.

11. E. S t e n z  (W arszawa). O transm isji a tm osferycznej 
w pasm ach  absorpcyjnych  pary w odnej p  i  w idm a s ło n ecz ­
nego. — A utor wyznaczył wielkość transm isji atm osferycznej dla 
pasm  pary  wodnej 0,93[J. i 1,13a dla 95 dni na podstaw ie 287 krzy­
wych rozkładu energji w podczerwonej części widm a słonecznego.
Zdjęć dokonano za pomocą spektrografu  Gorczyńskiego  w okresie 
od lipca 1931 do m arca 1932 w M ontpellier i w Nicei. Ze spostrze­
żeń tych w ynika m. in., że atm osfera ziemska jest w okolicach 
Morza Śródziemnego w okresie zimowym dwa razy suchsza, niżby 
to w ypadało z pom iarów wilgotności, dokonanych bezpośrednio nad 
ziemią.

12. F. L i a n a (Państw. Insty tu t M eteorologiczny, W arszawa).
0  p rzezroczysto śc i sz k ie ł w  podczerw ien i. — Zbadano przezro­
czystość 15 szkieł optycznych w podczerwieni od 1.8|J. do 3.5jx. 
Stwierdzono, że w szystkie szkła o grubości 15 mm. są praktycznie 
nieprzezroczyste dla prom ieniow ania dłuższego od 3.2u. W pływ 
składu chemicznego na absorpcję stw ierdzono u szkieł zaw ierają­
cych B20 3, a m ianowicie wzrost absorpcji wraz z wzrostem  zaw ar­
tości procentowej B ,0 3.

IV . Sobota rano.

1. W. H. K e e  s o m  i J: M a z u  r. (Insty tu t Kryogeniczny im. 
K am erlingh O nnes’a U niw ersytetu Lejdejskiego). M etoda w yzn a­
czan ia  g ę sto śc i gazów  skroplonych  i par n asyconych . — Dla
niektórych gazów szlachetnych wyznaczono przebieg gęstości w za­
leżności od tem pera tu ry  oraz zbadano inne w łasności term odyna­
miczne, jak zagadnienie „średnic prostoliniowych* Cailleteta-M athia- 
sa, e w e n ta ln ą  p r z e m ia n ę  jed n ej m o d y fik a c j i c ie k łe j  w  d ru g ą  rów­
nież ciekłą, krzyw ą parow ania, uwzględniono również szczegółowo 
okolice p u n k tu  k r y ty c zn e g o  oraz niek tóre  izo term y .

Gęstość określano przy pomocy dilatom etru , umieszczonego 
w kryostacie  odpowiedniej konstrukcji, oraz połączonego z a p a ra ­
turą próżniową, destylacyjną i kompresorem; zachowano nadzwy­
czajne środki ostrożności dla uniknięcia zanieczyszczeń p repara tu
1 nieszczelności, k tó re  m ogłyby spowodować s tra tę  kosztownego 
gazu szlachetnego . C zy s to ść  gazu  badano metodą optyczną i termo­
dynam iczną. Szczegółowe obliczenia w toku.

2. J G r o s z k o w s k i  (Laboratorjum  Działu Naukowego In­
sty tu tu  Radjotechnicznego, W arszawa). — Częstotliwość drgań w y­
tw arzanych w układach z oporem ujemnym (np. łuk, lam pa elek tro­
nowa jako dynatron  lub ze sprzężeniem  zwrotnem ), zależy wyłącz­
nie od stałych obwodu oscylacyjnego tylko wówczas, gdy praca

31



IV B
układu odbywa się na charakterystyce prostolinijnej (idealnej), a więc 
gdy przebiegi są czysto sinusoidalne. Z chwilą jednak, gdy prze­
chodzi się do warunków rzeczywistych i charakterystyka ograni­
czona) częstotliwość ulega zmianie wraz ze zmianą stanu pracy 
układu. Wykazano teoretycznie i doświadczalnie, iż częstotliwość 
maleje w miarę zjawiania się harmonicznych; związek między zmia- 

A r
nami częstotliwości (— ) a zawartością harmonicznych (6) jest

 ̂ A/-kształtu: (a — spółcz. p roporcj) -  - — — a . 62

3. M. R a j e w s k i (Z. F. T. U. P ). Zależność długości 
fali własnej oscylatora linjowego od jego grubości. Obserwo­
wano odstrojenie obwodu oscylatora lampowego, wywołane zbliże­
niem badanego dipola. Długość badanego pręta dobierano w ten 
sposób, aby nie wywoływać żadnej zmiany długości fali oscylatora 
lampowego. Długość fali oscylatora kontrolowano metodą interfe­
rencyjną przy pomocy drugiego oscylatora lampowego wytwarza­
jącego falę dwa razy dłuższą (używano drugiej harmonicznej tego 
oscylatora). Metodą powyższą można było określić długość rezonan­
sową prętów miedzianych o średnicach od 0,5 mm. do 10 mm. 
z dokładnością do 1 mm. Stwierdzono, że długość pręta (dipola), 
będącego w rezonansie z oscylatorem lampowym, jest zawsze nieco 
mniejsza od połowy długości fali oscylatora i to tym mniejsza, im 
grubszy jest pręt. Zależność tę ujęto we wzór empiryczny.

4. M. W o j c i e c h o w s k i  (Z. F. D. U. P.) O przyciąganiu się  
w zględnie odpychaniu się wzajemnem dwóch źródeł fal akus­
tycznych drgających synchronicznie. — Zaobserwowałem, że za­
wieszona kwarcowa płyta piezoelektryczna o częstości rezonancji 
34000 sek-1, umieszczona tuż przed ekranem, jest do ekranu przycią­
gana; oddalając zaś ekran od płytki, stwierdzałem kolejne odpycha­
nia się i przyciągania się, występujące naprzemian co jX . Okazuje 
się, że płytka kwarcowa usiłuje zawsze zająć najbliższe położenie, 
przy którem nie powstają fale stojące. Zjawisko powyższe daje się 
do pewnego stopnia wyjaśnić przy pomocy zjawiska spostrzeżonego 
po raz pierwszy przez D v o r a k a  a następnie badanego przez Le- 
bedewa, Meyera i innych. Dalej wyprowadzam, że dwa źródła fal 
akustycznych drgających synchronicznie przyciągają się wzajem­
nie, jeżeli odległość między niemi zawarta jest w przedziale od

X X
(k-1) y  do k 2“ dla k -1,3,5,..., odpychają się zaś w przedzia­
łach odpowiadających k 2,4,6,... Zaobserwowałem również, że 
płytka krystaliczna o częstości rezon. 54500 sek ', umieszczona tuż 
przed ekranem, od ekranu jest odpychana, podczas gdy płytka o częst. 
rezon. 34000 sek-1, jak już wspomniałem, jest przyciągana.

5. W. D a n i e w s k i  (I Z. F. P. W.) Badania nad powstaw a­
niem  emulsyj pod w pływ em  drgań ultraakustycznych. — Szyb­
kość powstawania emulsyj pod wpływem drgań ultraakustycznych 
jest zależna od częstotliwości przyczem dla obszaru drgań od 400.000 
do 10.000.000 zaobserwowano b. gwałtowny spadek szybkości w mia-
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rę zwiększania częstotliwości. Krzywa szybkości dla 400.000 okr. 
w funkcji gęstości energji jest linją prostą począwszy od pewnego 
punktu, który możnaby nazwać „progiem zdolności em ulsyfikacyjnej.“

6. J. R o 1 i ń s k i (I Z. F. P. W.) Badania nad lukiem  elektrycz­
nym dużej m ocy.—Przy użyciu specjalnie skonstruowanego elektro­
magnesu badano wpływ pola magnetycznego na łuk elektryczny, 
wytworzony pomiędzy elektrodami miedziowemi w powietrzu. Wyzna­
czono szybkość rozchodzenia się łuku i jego maksymalną długość 
w zależności od natężenia pola magnetycznego i od natężenia prądu. 
Badania przeprowadzono dla pól do 200 gausów i dla prądów o na­
tężeniu do 435 Amp. przy stałem napięciu 220 Volt. Przy pomo­
cy oscylografu wyznaczono przebieg napięć na elektrodach i natę­
żeń prądu dla wspomnianych łuków.

7. T. T o n i s z e w s k i  i T. M a c i e j e w s k i  (IZ . F. P. W.) 
Badanie łuków elektrod m etalowych. Luki para-metali. — Ba­
dano w powietrzu łuki następujących metali: miedź, molibden, mo­
siądz, nikiel, wolfram i żelazo. Średnica elektrod 10 mm. Długość 
łuku 4 mm. Układ elektrod poziomy.

1. Wyznaczono charakterystyki statyczne [ V == f ( i ) ] dla 
wszystkich kombinacji par metali.

2. Wyznaczono spółczynnik asymctrji łuku
0  ___  £ m a x  £ m i n

(?max
dla prądu stałego i max 0,6 Amp; i min =  0,3 Amp. napięcie na 
zaciskach V =  220 V;

3. Określono stałe z równania Ayrtona

„_« + ?;.+ I±*i
l

metodą graficzną przy im „ =  0,9 Amp., zmax =  30 Amp. / =  1—8 mm. 
dla miedzi, molibdenu i wolframu.

8. J. P a w l i k o w s k i  (IZ. F. P. W.). Badania nad roz­
kładem  ładunków przestrzennych i temperatury elektronowej 
łuku elektrycznego. — Zostały przeprowadzone badania nad roz­
kładem ładunków przestrzennych i związanych z nimi szybkościami 
elektronów w łuku rtęciowym przy nizkiej prężności pary rtęci za 
pomocą metody sond Langmuirowskich. Zgodnie z wynikami in­
nych eksperymentatorów na całej długości smugi dodatniej—średnia 
szybkość wszystkich elektronów jest stałą, natomiast w bezpośred- 
niem otoczeniu katody zostały stwierdzone dwie grupy szybszych 
elektronów. To ostatnie zostało stwierdzone wbrew wynikom nie­
których z ostatnich publikacyj.

9. H. D z i e w u l s k i  (I Z. F. P. W.). Siła przeciw elektro- 
motoryczna łuku elektrycznego. W dalszym ciągu badań nad 
siłą przeciwelektromotoryczną w łuku rtęciowym zbadano S P EM  
w łukach na elektrodach tantalowych i molibdenowych po raz 
pierwszy, oraz woltramowych, niklowych, miedzianych i żelaznych 
w 36 różnych układach w zależności od długości łuku, natężenia 
prądu, materjału i średnicy elektrod. Do pomiarów zastosowano 
zmodyfikowaną metodę DuddelPa i Hagenbacha. W wyniku stwier-

33



VB
dzono, że S P E M  dla każdego ze zbadanych metali posiada stałe 
wartości, różne dla katody i anody, niezależne jednak od rodzaju 
drugiej elektrody.

10. S. W a c h o w s k i (I Z. F. P. W ). Badanie luster re­
flektorowych. — Metoda Czikolewa pozwala na jakościową ocenę 
dobroci luster reflektorowych. Z badań według Schuckerta można 
było wnioskować ilościowo o średnim błędzie na pewnym wycinku 
pierścieniowym lustra. Metodę tą  zmieniono tak, by można było 
wykrywać błędy lokalne w każdym miejscu lustra. Z porównania 
wyników badań luster obiema metodami wynika, że w miejscach 
największego zniekształcenia odbicia siatki występują dodatnie od­
chylenia w długościach ogniskowych.

11. S. W i l a t o w s k i  (IZ. F. P. W ). Prom ieniowanie c ie ­
plne ciałą ludzkiego jako m etoda djagnostyczna. — 1. Stwier­
dzono, że promieniowanie cieplne ciała ludzkiego, jeżeli chodzi 
o wpływy zewnętrzne zależy od tem peratury i wilgotności otocze­
nia, nie zależy zaś od ciśnienia barometrycznego. 2 Że w prze­
krwieniu czynnem danego narządu promieniowanie jest intensyw­
niejsze, aniżeli w przekrwieniu biernem 3. Że promieniowanie 
cieplne ciała ludzkiego jest różne w poszczególnych miejscach po­
wierzchni ciała i zmienne. 4. Że w stanie zdrowia, promieniowanie 
powierzchni ciała nad narządami symetrycznie rozmieszczonemi po 
obu stronach kręgosłupa jest liczbowo sobie równe.

12. S W i l a t o w s k i  (I Z. F. P. W.). Zjawiska fluore- 
scencji w zastosow aniu do badania cieczy  fizjologicznych.
1. Opracowano metody badania pobudzanej widmem ultrafioletu 
fluorescencji surowicy krwi — w zastosowaniu do celów klinicz­
nych. 2. Stwierdzono, że rozkład natężeń fluorescencji surowicy 
krwi, pobudzanej widmem ultrafioletu w różnych obszarach tego 
widma jest różny u różnych osobników. 3 Rozkład natężeń fluore­
scencji pobudzanej w wyżej opisany sposób, zależy od czasu przy­
gotowania „klisz“ na skutek zachodzących w nich zmian chemicz­
nych. 4. Rozkład natężeń fluorescencji przepuszczonej przez filtr 
o wąskim obszarze przepuszczalności jest różny.

V. Sobota popołudniu.

1. C. R e c z y ń s k i i B. S k o r o b o h a t y j (II Z. F. P. L.).
Przenikanie aktywnego wodoru przez słupek rtęci.

2. M. Ł a ń c u c k i  (II Z. F. P. L.). D ziałanie prom ieni
atom owych na produkty rozpylenia katodowego.

3. J. K a w a  (II Z. F. P. L.). Łuk rtęciow y przy zesta lo ­
nej katodzie.

4. E. M a t u l a  (II Z. F. P. L.). Pomiary w lam pie wol-
framowo-rtęciowej.
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V B
5. B. S k o r o b o h a t y j  (II Z. F. P. L.). Sorpcja gazów  

w łuku rtęciowym  przy w iększych prężnościach.

6. A. J a b ł o ń s k i (Z. F. D. U. W.). O powstawaniu sze­
rokich pasm absorpcji i fiuorescencji w roztworach barwników.
Uogólnienie zasady Francka-Condona na układy o wielu stopniach 
swobody. Analogicznie do podanego poprzednio mechanizmu roz­
szerzenia zderzeniowego prążków widmowych, tłumaczy się rozsze­
rzenie poziomów energietycznych cząsteczki rozpuszczonego bar­
wnika. Odpowiedzialnemi za szerokość i postać pasm są w tym 
przypadku fluktuacje energji wzajemnego oddziaływania cząsteczki 
barwnika i otaczających ją cząsteczek rozpuszczalnika. Na podsta­
wie podanego mechanizmu daje się wytłumaczyć jakościowo cały 
szereg zjawisk obserwowanych w roztworach barwników. [ZS. 
f. Phys. 70,723, 1931 i 73,467, 1931],

7. A. J a b ł o ń s k i  (Z.F.D.U.W). O wydajności florescen- 
cji roztworów fluoresceiny wzbudzanej w dziedzinie antisto- 
kesow skiej. Przez fotografowanie wiązek fiuorescencji, wzbudza­
nych światłem monochromatycznem, zapoinocą aparatu fotogra­
ficznego i fotometrowania otrzymanych klisz, wyznaczono wydaj­
ności względne przy wzbudzeniu światłem o długości fali większej 
od 5000 A.

8. J. B i e ń k o w a (Z. F. D U. W.). W idmo fiuorescencji 
roztworów biacetynaftalidenu. Pasma fiuorescencji benzenowych 
roztworów biacetynaftalidenu poddano pomiarom mikrofotome- 
trycznym i wyznaczono rozkład natężeń w tern widmie przy wzbu­
dzeniu światłem lampy rtęciowej.

9. B. H u r w i c z ó w n a  (Z .F .D .U .W ,'; W idma absorpcji 
i flourescencji (przy wzbudzeniu monochromatycznem) roztwo­
rów biacetynaftalidenu. — Wyznaczono długości fali 9 pasm ab­
sorpcyjnych benzenowych roztworów biacetynaftalidenu. Badano 
fluorescencję tych roztworów przy wzbudzeniu monochromatycznem 
i stwierdzono, że jest ona wzbudzana jedynie przy naświetlaniu 
długościami fali odpowiadającemi pierwszym czterem maximom 
absorpcji (licząc od strony fal długich).

10. T. F r ą c z k ó w n a  (Z. F. D. U. W.). W idmo absorpcji 
i fiuorescencji roztworów fluorocyklenu. — Zbadano widmo ab­
sorpcji oraz fiuorescencji benzenowych roztworów fluorocyklenu 
i wyznaczono rozkład natężeń w widmie fiuorescencji przy pomocy 
pomiarów mikrofotometrycznych.

11. B. KI a r  n e r  o w a  (Z .F .D .U .W .). W idma absorbcji 
i fiuorescencji roztworów trójbenzylodekacyklenu. — Zmierzono 
długości fali maximow 11 pasm absorpcyjnych benzenowych roz­
tworów trójbenzylodekacyklenu. We fiuorescencji tych roztworów, 
wzbudzanej przy zastosowaniu różnych filtrów, stwierdzono, że jest 
ona wzbudzana jedynie w obszarze kilku pasm absorpcyjnych dłu­
gofalowych. Badano również zależność rozkładu natężeń fiuorescen­
cji od dziedziny widmowej użytej do naświetlania.
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I, l ic
12. T. G u t k o w s k i  (Warszawa). O najdogodniejszej ogni­

skowej w aparacie fotolotnlczym . Dotychczas przypuszczano, 
że dla celów fotografji lotniczej aparat fotograficzny powinien 
mieć możliwie długą odległość ogniskową, ażeby móc oddać naj­
większą ilość szczegółów. Tematem tego referatu jest udowodnie­
nie, że istnieje pewna ogniskowa o długości najodpowiedniejszej.

Sekcje  C, dydaktyczna*).
I. Czwartek popołudniu.

1. A. D m o c h o w s k i  (Wilno). Dezyderaty, dotyczące pro­
gramów fizyki w szkołach powszechnych nowego typu,

2, T. G u t k o w s k i  (W arszaw a) Dezydyraty, dotyczące  
programów fizyki w gimnazjach nowego typu.

3, W W e r n e r  (Warszawa). D ezyderaty dotyczące fizyki 
w liceach nowego typu, — Projektowane typy liceów. Cel naucza­
nia w każdym z tych typów. Przygotowanie uczniów i rozporzą- 
dzalny czas. Wytyczne przy układaniu programów. Elastyczność 
programów. Metody nauczania. Wykład i pracownia. W yrabianie 
samodzielności Niezbędne pomoce naukowe.

II. Piątek rano.
1, A. P i e k a r  a (Gim. im. Sułkowskich w Rydzynie). O k il­

ku próbach, poczynionych w nauczaniu fizyki w R ydzynie,
W ciągu 4 lat istnienia Gimnazjum im Sułkowskich w Rydzynie 
dokonaliśmy kilku prób w nauczaniu fizyki.

1. Stosując często ćwiczenia uczniowskie, staram y się głównie 
o rozwinięcie twórczej inicjatywy ucznia. Drogę do rozwiązania 
postawionego zagadnienia znajduje uczeń możliwie samodzielnie 
W pracowni naszej niema „uniwersalnych" przyrządów, czy komple­
tów; uczniowie zestawiają potrzebne im aparaty  z elementów, w ja­
kie pracownia jest zaopatrzona.

2. Wprowadziliśmy prace indywidualne, pozaprogramowe, któ­
re podejmują uczniowie dobrowolnie. Są to przedsięwzięcia większe, 
wymagające wiele zapału i czasu.

3 Naukę mechaniki w kl. 4 zaczynamy nie od kinematyki, lecz 
od nauki o sile, w myśl projektu programu, opracowanego przez 
Oddział Metody Fizyki i Chemji Komisji Pedagogicznej Ministerstwa 
W.R. i O.P.

4. Naukę elektryczności zaczynamy nie od elektrostatyki, lecz 
od poznania praw prądu elektrycznego. Przerobiliśmy kurs podobny 
do kursu R.W. Pohla, zresztą bardzo zmieniony.

2. M H a ł a u n b r e n n e r  (Lwów). Opracowanie m etodą  
laboratoryjną 2-ej i 3-ej zasady dynamiki.

3, J. K o w a l  (Wilno) Nauka o cieple, przeprowadzona  
metodą laboratoryjną.

*) Sala M uzeum  O św iaty i W ychow ania, H oża 88.
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III ,IV ,V C
4. T. G u t k o w s k i  (Warszawa). Zasadnicze prawo foto- 

m etryczne w w ykładzie szkolnym , — W referacie swoim chcę 
zwrócić uwagę na słabe strony metod używanych w wykładzie 
szkolnym odnośnie do prawa odwrotności kwadratów. Proponuję 
porównanie ze sobą dwu źródeł światła. Z tego porównania wy­
pływa zasadnicze prawo fotometrji.

III- P iątek po południu.

1, S. Z i e m e c k i  (Warszawa). Tematy k lasyczne i niekla- 
syczne w fizyce szkolnej. — koreferent M. J e ż e w s k i  (Kraków).

2. M. P o ż a r y s k i  (Warszawa). Tematy z techniki w na­
uczaniu fizyki szkolnej. Technika w życiu spółczesnem. Techni­
ka a fizyka. Wybór tematów i sposób omówienia. Technika w szkol­
nej pracowni.

IV . Sobota rano.

Zwiedzanie objektów naukowych i kulturalnych.

V. Sobota po południu.

1. R. W o j t o w i c z .  (Warszawa) Prace Sekcyj D ydaktycz­
nych przy Oddziałach Pol. Tow. Fizycznego.

2. W. W e r n e r  (Warszawa). Statutowe stanow isko Sekcyj
D ydaktycznych. — Paragrafy S tatutu Polskiego T-wa Fizycznego, 
dotyczące Sekcyj Dydaktycznych. Możliwości pracy nad doskona­
leniem nauczania fizyki w ram ach tego Statutu.

3. W. S t a s z e w s k i  (Wilno). Czasopismo dla nauczycieli 
fizyki.

4. M. H a l a u n b r e n n e r  (Lwów). Lw owskie Ognisko m e­
todyczne fizyki.

5. A. P t a s z y c k a  (Warszawa), Próba rocznej pracy ognis­
ka m etodycznego fizyki w W arszawie, przy gim. państw, im.
N. Źm ichowskiej. — 1) D oktryna moralna i organizacyjna u pod­
staw  pracy ogniska < zasady). 2) Konstrukcja organizacyjna ogniska 
w granicach praktycznych możliwości szkoły średniej, (plan pracy).
3) Streszczenie przebiegu rocznej pracy ogniska, (sprawozdanie).
4) Próby zastosowania metod naukowej organizacji pracy do pracy 
ogniska.

6. K. F r y c z  (Lublin). M etody prowadzenia ćw iczeń z fi­
zyki i chemji. — Autor szczegółowo omawia metody prowadzenia 
ćwiczeń uczniowskich z fizyki i chemji, przyczem rozróżnia trzy za­
sadnicze metody:

1. Heurystyczno - dyskusyjną.
2. Pracy pod kierunkiem.
3. Pracy naukowej.

Na zakończenie referent rozpatruje wzajemny stosunek poszczegól­
nych metod i zakres ich zastosowania.
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Wystawa 
przyrządów fizycznych

znajduje się w gmachu Z. F. I). U W. przy ul. Hożej 69. W ystawa 
otw arta będzie codziennie przez cały czas trw ania Zjazdu od godz. 9 
do godz. 18, pokazy i wyjaśnienia jednakże dawane będą przez 
przedstawicieli firm zainteresowanych tylko od godz. 12 do godz. 14.

Wstęp wolny za okazaniem karty  uczestnictwa.

K arty wstępu osobom nieposiadającym kart uczestnictwa wydaje
Biuro Informacyjne.

Wystawcy:

1. Inż. E. Romer, Lwów. — Komplety do ćwiczeń szkolnych.
2. Szkolna Pracownia Przyrodnicza, Wilno. — P rzyrządy  fizyczne

i chemiczne do ćwiczeń szkolnych.
8. Główny Urząd Miar, Warszawa, — Wzorce miar.
4. Polskie Zakłady Optyczne, Warszawa — P rzyrządy  optyczne.
5. Zakłady G aiffe-G allot - Pilon, Warszawa — Zegar termiczny

o ruchu wiecznym.

6. E. Ostasiewicz, Warszawa. — Pompy szklane, lampy rtęcio­
we, naczynia Dewara i t. p.

7. „Eximia" Biuro techniczno-handlowe, Warszawa. — Przyrządy
fizyczne.

8. Mech. Cz. Skłodowski, Warszawa. — P rzyrządy  precyzyjne.
9. „Nasz Sklep“ - Urania, Warszawa. — P rzyrządy  fizyczne.

10. „Pomoc Szkolna", Warszawa. — P rzyrządy  fizyczne.

11. „Pomoc Szkolna", Poznań. — P rzyrządy  fizyczne.

12. Inż. J. Zubko, Brwinów pod Warszawą. — Piece elektryczne,
oporniki i potencjometry.

13 Trzaska, Evert i Michalski, Warszawa. — Księgarnia i w y ­
dawnictwo.

14. Berent i Plewiński, Warszawa. P rzyrządy  laboratoryjne.

15. „Mathesis Polska", W arszawa. — Wydawnictwo książek nau­
kowych.



B iu ro  In fo rm a c y jn e
czynne będzie przez cały czas trw ania Zjazdu t. j. od dn. 28JX 
godz. 9 — do dn. 2.X godz. 20, codziennie od godz. 9 do 19 
w gmachu Z.F.D.U.W. przy ul. Hożej 69 (naprzeciw wejścia). Biuro 
Informacyjne przyjmuje zapisy na członków Zjazdu oraz pobiera 
związane z tern opłaty, wydaje karty  uczestnictwa oraz programy 
Zjazdu, załatwia sprawy mieszkaniowe; przyjmuje zapisy na Kola­
cję (tylko do piątku dn. 30.IX włącznie) oraz na wycieczki (rów­

nież tylko do piątku), wydaje ulgi kolejowe.

ULGI KOLEJOWE

Ulgi kolejowe na drogę powrotną do miejsca zamieszkania będą 

wydawane przer Biuro Informacyjne za okazaniem karty  uczestnic­
twa. Ze względu na wielkie przeciążenie Biura pracą w dniu 

ostatnim, pożądane jest możliwie wczesne zgłoszenie się w tej sprawie.
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Objaśnienia skrótów

P .  K .  X .  N .  W .  — 1 P r a c o w n ia  R a d jo lo g i c z n a  T o w .  N a u k .  W a r s z .  im .  
M .  K e r n h a u m a .

Z .  F .  D .  U .  J .  —  Z a k ła d  F i z y k i  D o ś w ia d c z a ln e j  U n i w .  J a g ie l l o ń ­

s k ie g o  w  K r a k o w ie .

Z .  F .  D .  U .  J .  K .  —  Z a k ła d  F i z y k i  D o ś w ia d c z a ln e j  U n iw .  J a n a  K a z i ­

m ie r z a  w e  L w o w ie .

Z .  F .  D .  U .  P .  —  Z a k ła d  F i z y k i  D o ś w ia d c z a ln e j  U n iw .  P o z n a ń s k ie g o .

Z .  F .  D .  U .  W .  —  Z a k ła d  F i z y k i  D o ś w ia d c z a ln e j  U n iw .  W a r s z a w s k ie g o .

I  Z .  F .  P .  L .  —  I  Z a k ła d  F i z y c z n y  P o l i t e c h n i k i  L w o w s k ie j .

I I  Z .  F .  P .  L .  —  I I  Z a k ła d  F iz y c z n y  P o l i t e c h n i k i  L w o w s k ie j .

I  Z .  F .  P .  W .  —  I  Z a k ła d  F iz y c z n y  P o l i t e c h n i k i  W a r s z a w s k ie j .

Z .  F .  T .  U .  J .  K .  —  Z a k ła d  F i z y k i  T e o r e t y c z n e j  U n iw .  J a n a  K a z im ie ­

r z a  w e  L w o w ie .

Z .  F ,  T .  U .  P .  —  Z a k ła d  F i z y k i  T e o r e t y c z n e j  U n i w .  P o z n a ń s k ie g o .

Z .  F .  T .  U .  S .  B .  —  Z a k ła d  F i z y k i  T e o r e t y c z n e j  U n iw .  S t e f a n a  B a ­
to r e g o  w  W i ln i e .

Z .  F .  T .  U .  W .  —  Z a k ła d  F i z y k i  T e o r e t y c z n e j  U n iw .  W a r s z a w s k ie g o .

I  Z .  F .  U .  S .  B .  —  I  Z a k ła d  F i z y c z n y  U n iw .  S t e f a n a  B a to r e g o  w  W i ln i e .

I I  Z .  F .  U .  S .  B .  —  I I  Z a k ła d  F iz y c z n y  U n iw .  S t e f a n a  B a t o r e g o  w  W i ln i e .
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